
to takie 
pieniądz 

,,Panorama" inicjuje akcję 
osżczędzania czasu 

• Bądźmy punktualni 
• Skońc2D:11y ze zbęq111ym gadulisifiwem 
• Oszczędzajmy czas 
Pod takJ.mi hasłami rozpoczęliśmy na naszych la

mach dyskusję, w której, zabierający głos Czyt,el
mcy przytaczają przykłady opóźnień konferencji 
i narad, ~ gadulstwa, zbędnych sprawozdań itp. 
oraz przedstawriają swoje postµlaity i wnioski. 

Czekamy na dalsze listy, Nasz adres: „Dziennik 
Lód~'! „Panorama", Lódź, ul. Piotrkowska 96. 

Rozmowy „pod akcię'': 

z lekarzem 
Jestem internistą t prll()uję w szpitalu. A jak się u nas 

mówi interni.sta. za.mienia się w maszynę do pisania tylko 
bez klawiszy. Za. stratę czasu ·uważam S7.<:zegMnie pl.sanie 
pewny.eh - tych samy.eh rzeczy, po parę razy. Weimy 
tzw. „zlecenia" - czyli zaaplikowane każdemu chore~u 
każdego dnia śl'OOl<i Jet.lZlli<:ze 1 zabiegi. Te same zlecema 
wypisuje się: na. kareie gO.:l\>C2lkowej, w historii c!toroby, 
w karcie tndywJdualnej zleceń chorego. Z tej o.statmej sio
stra przepisuje zlecenie do t'.ow. książki zleceń, z niej ~o 
specjalnego zeszytu. Dopiero na podstawie tego oo w mm 
napisano, zlecenia się wykonuje. 

Wypis 7e szpitala Jednego chorego zabiera okolo pół 
godziny c7.asu. W katicie informa.cyjnej (2 egzempJ.arz-e) 
obowiąuaiy Je"Jtem napi.sać dosłownie o wszyi!ltkim oo się 
z chorym dzlato i robiło, O rZ<!CZa.ch ważnych dla dalsze
go jego leczenia i o rzec7.a.ch zupełnie marginesowych lub 
oczywistych. Częst.oo też wklejam do historii eboroby kar
teczki z wynikami badań ja.kle przyszły z laboratorium, 
mimo te tuż obok w tejże historii te wyniki aą zanotowa
ne. Wypełniam dwa egzempla1·~ karty statyłStyeznej itp., 
itp. 

z ,,ojcem'' dzielnicy 
Nasz rozmówca - przewodniczący jednej z dzlelnieo

'WYCh rad narodowych w Lodzi, pracuje po 11-12 godzin 
dziennie. Naradę przeplata pOl!lłedzeniem, k•onferencję 
zebraniem, omówtenie - prQ!ldyskutowanlem, i-eprezento· 
wanie - otwarciem itp. Jed!'i'nłe k">sztem snu nie rezygnu
je z prywatnej pasji - c.tyt&nla książek .historycznych. 
„WJd.zę możliwość skrócenia mego czasu p1·aey - w ma

rrpenJach. Właściwe 7.ałatwlanłe spraw pr2"7. poszcze.gólne 
r·~dy RN zmniejszyłoby ~O<Salnie lich napływ do mnie 
(• p. nłedo9ta.teczn1e umotywowana. przez pewien wydział 
odmowa i-emontu "powodowała słcargę, lttórej rozstrzyga
nie zajęło ml cały dzień pracy). Podobnie - większa ela· 
styczność w podejmowaniu decy-lljl w w:vpadk.ach wątpli· 
wyeh, ełtoć często błaby<lh. (Teraz np. zajmuję się spra
wą ~ można. zabronić lokat>ooo.wi k-orz:vstanla z jędnych 
~. skoro ma ich dw\e pa:ry. Lokator prołA!stuje, wy
dający zlecenie z pewnych względów chce mu jedne 
drzwi zamknąć). Nle<!hęć do decydowan.la. u podwładnyeh 
;,p<nera." cza& zwlet'ZCbnika. Ta n.lecb<:ć przedłuża załatwia· 
nie _.aiw, co w konsekwencji tw01"Zy u interesantów wy
obr~nie ,.. temat „mocy" przewOdntcząeego i n:lemo~li· 
woki załatw.lenta niczego niżej. BardZJo C1fę&to ~resa.nei 
robią ze mnie biuro podal'Wcze. A na pytanie ozy i>ył pan 
w wydzia'le X odpowiada.ją - „nie, ja .wolę od razu do• glowy''. 
Czasochłonny jest tet wzajenu\y brak AUflllllia urzędol• 

ka do interesanta 1 odw·rotnie. Sclsłe tNymao.fe Ilię Jl<'Ze
pisów bez wnll<nięc:la w ieh „ducha" Aprawia. że urzędnik 
z zas,a.dy nie dO'Wierza interesantowi i nawet 11<prawy oezy
Wl.ste - sprawdza (to się clą.gnie - skargi idą do mnie). 
Interesant zaś uwa.ża, że bez ehodzenia. nic się. nJe załatwi. 
poza. tym prowadzę Wiele rozmów be?.przedmlotowycb, 
przegJĄ(lam te same sp.ra.wy; które już ra'l: zostały roz• 
strzygnięt.e: że mieszkanie dopiero za pa:rę Ja.t, że remont 
- fata~ny. 
często mam trudny -wybór azy w danym wypadku Iepłe,f 

"reprezen~Wać" · (11o znaczy uczestniczyć w j&kiejll uro
czystości), czy lepiej 7.Ałailwd.ć ehoć Jedni\ sprawę wlęeej, Bo - uzna.jąe Całą konieczność reprezentowania jako wat-

• nej a.trony mej ftjnkcji, trzeba sobie powiedzieć, że odby• 
W.a &ię ro J~ll&k kosztem &PMW eod'l:lennych„, 

Cena 50 ur. Wydanie A 
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Cał~ śooiat protestuje 
przeciwko· terrorowi w Iraku 
(y). - Według informacji napływających z Iraku, 

w kraju tym nadal sza.leje. krwawy terror. Jak donosi 
korespondent Agencji Fra.ftce Presse - policja bagdadz
ka. za wszelką cenę gtara się ująć i osadzić w więzje
niu członków Komitetu Centrali:tego Irackiej Pa.rtii 
Komunistycznej. Aresztowano już ttkretarza. general
nego partii Husejna Bada.ni oraz wybitnego działacza 
IPK, Abdela. Kadera. Ismaila.. 

Reżim iracki rozprawia się również z elementami 
postępowymi w armii. Jak wynika 7. doniesień kores
pondentów za.granicznych - władze irackie usunęły 
d·o·tychczas z armii ponad 2:;0 oficerów różnych stopni 
znanych ze swych demokratycznych przekonań. 

Fakty te wywołują glębo-

kie oburzenie na całym świe 
cie. Z dnia na dzień rośnie 

fala protestów przeciwko 
krwawym metodom stosowa
nym przez iracki reżim. 

Ostatnio do protestów tych 
przyłączyli się pisarze ra
dzieccy. Opublikowali oni w 
dzienniku „Literaturnaja Ga
zieta" protest przeciwko 
krwawym represjom oraz a-

resztowaniom demokratów 
postępowych działaczy w Ira
ku. Pisarze radzieccy wystę

pują w obronie swych irae-· 
kich kolegów Muhammeda 
Al Dz. A wachiri i Muham
meda Bachr Al Uluma aresz
towanych przez władze irac
kie. 

W tym samym numerze 
dziennika protest przeciwko 
represjom w Iraku publikuje 
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znany pisarz turecki Nazim 
Hi km et. 

Również sekretariat Ogól
nokrajowej Rady Komunisty
cznej Partii Indii wystosował 

do rządu irackiego depeszę, 

w której wyraża stanowczy 
protest · przeciwko aresztowa
niu, prześladowaniu i mor
dowaniu demokratów irac
kich. Sekretariat KP Indii 
wzywa rząd Iraku do na
tychmiastowego położenia kre 
su krwawym represjom oraz 
do zapewnienia swobód oby
watelskich i praw człowieka 

komunistom i wszystkim pa
triotom w Iraku. 

Jak wynika z bieżących 

doniesień prasowych, także 

indonezyjski komitet soli
darności narodów Azji i Af
ryki wystosował do rządu 

irackiego depeszę. w której 
domaga się natychmiastowego 
położenia kresu represjom 
wobec demokratów irackich. 

Jeszcze tylko 

dwa dni 

karnawału 

Na mar&ine!J:! 

~rgodni(L 

Informacje C? podobnych de 

peszach. lisbch i rezolucjach Madisona czas zacz~ć.„ 
protestacyjnych naplywają z 'l 

P.rez. de Garuilil.e od 
lmlllcil a.meryk.aru>ką 
Pl'<lPO'l:Yc:f ę dlcsta;r
czeniia P1raru:ji w ra 
mach ;pakw a.tlan
tyoklegio ;ra'!met ,;Po 
Lall'is.'i. (Z prarsy) 

RAKI.ETA 
de GAULLE'ARIS 

wielu krajów. (PAP). 

• 

n e 
(Korespondencja ze Szwecji) 

W 
zapadającym mro
ku podmiejskie o
siedla Sztokholmu 
tworzą niemal re
gularny, błyskają
cy milionami świa 
tel krąg. Z okna 

samolotu można jeszcze roz
różnić długie szeregi wielo-

piętrowych bloków i gęsto 
obok siebie stoj~ce wieżowce. 
Va!lingby, Sundbyberg, Has
selby - to symbole super
nowoczesnych osiedli, plano• 
wanych od dziecięcej pias
kownicy począwszy, a na ca
łych kombinatach instytucji 
u:i:yteemości publicznej skoń
czywszy. Obok słynnego 
Skansenu, muzeum wydoby
tego z dna milrza okrętu 
„Vasa" i malowniczych sker
rów, dzielnice te st&nowilł 
jec1ną z najt'iekawnyoh at
rakcji turystycznych. 

Nowo<'Zesne i estet:irczne 
budownictwo m!eszkaniowe 
w Szwecji, pretencln .iącej do 
miai1a. „kraju dobrobytu", 
sprawia nieodparte wraże!'le, 
że tak tra.piący cala powo
jenną Europę problem mie
szka.n !owy. wcale tam nie 
istnieJe. Czy tak jest istot• 
nie? Sprawdźmy u źródła. 

Praktycznie rzecz bioTąc, 
ca.~e budownictwo mieszka
niowe w Sztokholmie jest 
uspołecznfone, a przydzJafa
mi za,imu.ie się mfojski urząd 
kwaterunkowy tzw. „bostads
fOrmedling". Oczywiście, 

(Dok-011czenie na str. 3) 



KomuniściDrazyfijsc 
u N. S. Chruszczowa 

. . . I Prezydent 'Meksyku 
M1ędzynarod.owe SOCJaltstyczne odwiedzi Polskę 15 rocznica powstania 

Czechosłowackiej Republiki Ludowej 
li MOSKWA (PAP). Pierw-
11 szy sekretarz KC KPZR 
Ił Ni:kita Chruszczow przyjął 
Ili w .Obote delegację Brazy-
1! ,lijskiej Partii Komunistycz-

nej, której przewodniczy lft sekretan ~eneralny KC tej 
- partii Luis Carlos Prestes. 
~ 

Mao Tse - tune przyjął 
ambosadora ZSRR 

PEKIN (PAP). PrzewodnJer.11· 
cy KC Komuntstycznej Partii 

Chhl Mao 'I'l!e·Tunc P1'1!YJlll w 
robote a.ml>Uador& ZSRR w 
Clllnadl s. w. Czenronrenkę i 
cdbył z Dim pn;yJacielllłtl\ roz 
mowo, 

zrzeszenia produkcyjne 
Piotr Jaroszewicz o aktualnych pracach RWPG 

WARSZAWA (PAP). - Wicepremter Piotr Jaro!ne
wics, wr&11 11 towa.rzyszęcymi mu na. obra.dach Komitetu 
Wykonawczego RWPG doradcami i eksperta.mi, po
wrócił w sobotę z Moskwy do Wa.rs7.a.wy. W wypo
wiedzi na. lotnisku Okę cie Pii>tr Ja.roszewlc-z w nastę
pujęcy sposób ocenił naJ wainiejsze ebeonie za.da.nfa 
RWPG. 

Przebieg ostatnich obrad 
Komitetu Wykonawczego 
świadczy, iż zdąża on do re
alizacji zadań w dziedzinie 
współpracy, ustalonych w 

Łódzkie 
dla 

, e 

uroczystosc1 

czerwcu ub. roku, w czasie 
narady szefów partii i rzą
dów krajów członkowskich. 
Jednym z l(łównych zadań 
Komitetu Wykonawczego jest 
torowanie dróg dla między
narodowego podziału pracy, 
koncentracji produkcji. orga
nizowania jej system€m po
tokowym, w oparciu o koo
perację oraz o najnowocześ
niejsze osiąg.nięcia technicz
ne. 

. uczczenia 
45 • rocznicy Armii Czerwonei 

Ul'OCl':Y'Stoścl Grg&nłMWanoe w 
lA)dz1 dla. Uc:llCZe!1ła 45 l'OC"l.llicy 
powstania Armii Czel"WoneJ, roz 
~ wczoraj ZIOUnie wieli· 
CÓW pod Pomnfkiem Wd'Z.lęoCZ· 
nośd w Parku im. J. Ponia
towski.ego. Po odegraniu bym· 
nów polskiego i rad:r.iecklego, 
wieńce i wiązanki kwiatów :zło 
zyli: sekretarze KL PZPR: T. 
Gb!,bski i &. Jóźwiak, eekretarz 
KW l'ZPR J. S7JC'Z.eble'WBłd, wł· 
cepnewodnk:'Z.l\CY Prez. RN m. 
Lodzi lnż. J. Lorens, pł'zeds~
'1\-idele PółnOCneJ GTUpy Woj&k 
Radzieckich - kpt. Iwan Mosin 
i :por. Iwan Zuj-Ow, pnewodnl
CZl\CY ~ SD i l.K FJN dr L, 
Nłtec'ki, prze~-oonk'Z.llJCY Zftr'ZI\ 
du l.ódzkiego TPP·R J. Ku· 
biak. .P'CJSel na SeJm PRL i pre 
zes ZW LOlt J. W&r7..echa, 
pnedstawiclel.41 u.kładów prac~·. 
organizaeJi młodzie't<>WY'Ch i spo 
U>cznyeh. 

WSecz<>rem, w llaH Garn~<> 
wego KJubu OClcenoklego od· 
byla &ie u 1'0C'Z.ygta akademia 
zorga.nizowana pl"Z.e'Z. Dowództwo 
Garnizonu WP, ZL TPP·R i 
ZW LOL 

Referat ok~iowY Pl'?':V· 
pominają.cy 11!8torię powstanła 
i rczwojU Armli RadzieddeJ o· 
raz jej zastugi w dziele wyzwo 
lenia o,Jezyzny 1 utrwalenia po-

Premier Finlandii 
zwiedził Wołgograd 

MOSKWA {PAP). w dnlu 23 
b-qi.. _przybył do Wo!gogirad.u z 
Mos·kwy premier r.ząd'U flńsk1e 
go Ahti Ka.rjalainen - wra!Z z 
ma!Zonką i lnnyml towa1rzyszą 
cymi mu 090-l>aml. Na lotnisku 
w<>J:gQgradizkim, udek<>rowa'lly:m 
flaigarrni fińskimi i radizieokilmi 
premiera . K.a;rj alad'llena powi·k~li 
przedstawiciele wl.adlz miejs•kkh. 
Prąmier A. Karjalamen i p<I'IZe 
woonic"Zący Kamitetu Wykona•w 
e.!ego Wclg<>l!n'ad:zkiej Rady Miej 
sk.iej I. Korolew wygłosili prze 
m&wienia. 

Po krótkim odlpoczynlku goś
ci~ :fińscy zwiedzi.li Wolgogirad. ·-

Jtoju 11.a A\vt~Je. w:vg1-0sn pptk 
mgr Henryk Manikowski. 

Po częs-cl oficjalnej, clel>a.wy 
program artysty<!zny zaprezen
towali a.kt.orzy scen łódzkich. 

(jp) 

Ciekawa wystawa 
MOSKWA (PAP). Wiele kra· 

jów przysJalo setki eksponatów 
na wystawę „ZSRR w latach 
wielkiej wcjny naro<l.<>wej", 7hr 
ganlzowaną z okaz.Jl 45 roc'l':nL· 
cy ra<lziecl•ieb sil 7.l>roJny<!b. 

Wsroo zgromadzonych tam 
eksponatów znajdują się mate· 
rialy <l<>tycząee ruchu CJl<N"U we 
Fl.'an-cji i B.elgU or:tz u<lziatu w 
nim r3dzleckich .żołnierzy i o
ficerów. -Konferencja prasocoa 
I-I. w ·i I sona 

J,ONDYN tpAP). Nowy przy
wódea Lab-0ur Party. Har-0ld 
Wils-0n na kvnCeren-c.ii 11rasowej 
zorganlzowan<!j w Cardiff o· 
świadezyl m. in. iż jes·t pr7Al· 
k<many, że partia jego zwycię
ży w przyszłych wybor;wh p-o
wszecbnych. 
Mówiąc o sytua.cjl g<J«>P'°'d.ar

ezej, lllrilson zapowiedział, iż "~ 
polityee swej b~d?.ie <l<>magal 
się rozsz.e1~zcnia. wymiany han
dt-0w-ej z pańfit·waml socjalL~tyez 
ny mi. 

Katastrof a oo ni2erli 
AKRA (PAP). W pobliżu mia

sta zada. w północnej Nigerii 
sa.m-0chód cii::<arowy wiozą~y 
kilkadziesiąt ooób przekO'li-Ołko· 
wal się kilka razy, powotlująe 
śmierć 8 pasażerów. 13 osób od 
ni<>Slo cl<;żkie rany. 

Kuźnia - ei.gani 
POZNAN' (PAP). ltozl)<>Częly 

Idac w tym kierunku o
siągnęliśmy pewne ·rezultaty, 
lecz musimy rozwinąć te pra
cę, znacznie szerzej, szczegól
nie w okresie koordynacji 
planów rozwoju gospodarcze
go. 

Aby przvgotować <>r!(aniza
cyjne warunki dla rozwoj~1 
miedzynarodowej kooperacj1, 
postanowiliśmy szybko roz
patrzyć projekty· i, jak sa
dzę, podejmiemy niewątpli
wie decyzję o utworzeniu 
międzynarodowych s·oc.ialisty
C?'.nych zrzeszeń no. w zakre
sie hutnictwa żelaza i stali, 
produkcji maszyn. przemysłu 
środków transportowych ! 
innych. 

W toku obrad Komitetu 
Wykona w czego rozpatrywaliś

my też wstępnie bilans pa
liwowo-energetyczny; zmie
rzamy do sporządzenia wspól
nego pl~nu zaspokojenia po
trzeb w tej decydującej dla 

dalszego rozwoju gospodarki 
dziedzinie. 

Zmierzamy do tego, aby i 
w niektórych innych dziedzi
nach przemysłu i transportu 
opracować wspólne plany. 
Snorzac17.enie wspólnych nla
nów ]est logicznvm wynikiem 
koordvnacj.i rozwoju nod•ta
wowy.ch gałezi gospodarki 
krajów członkowskich. 

Balon nie wystartował.. 
NOWY .JORK (PAP). W oś-rod 

ku b;idań ko·.!'in1ic?mych w Pa
lestine (Teksas) pla1nowaillo wy 
t>usrre-z.enn<'l olhrzymi"'!IO haloinu. 

· który mia! si~ v.r:r.nleść na wy
rok-0ść okollo 20 km i przepro
wadzić za pomocą zaoca111ych 
,gpa.ratów obserw11cje planety 
Marrs. Nies>tety. prny na,petnja
niu ro\o~a. helem pQ\kryWa ba
lonu pękla. 

NOWY JORK (PAP). 
Prezydent Meksyku Lopez 
Mateos .udaje się pod k<>niec 
marca br. w podróż po kra
jach Europy, Jak dowiaduje 
się Agencja France Presse, 
Mateo.5 odwiedzi przypusz
czalnie, poza Francją także 
Holandię, NRF, Polskę, Ju
gosławie, a być może rów
nież Włochy i W. Brytanię. 

Nota DRW 
• HANOI (PAP). - Minister 
fil spraw za.granicznych DRW 
li wystosował do przewodni-
11! czących konferencji genew
li skiej z 1954 r. w sprawie 
Ili Indochin notę informująca, a która podaje fakty użycia 
li w styczniu przez samoloty 
fll J:>ołudniowowietna!Ilskie ~ru
fl. Jących substancji chem1cz
l!i nych podczas pirackich na
- lotów. -Protest ateńczyków 

Lutowa burza 
1\ 1 ie ~dl ani jeden str.zal - a·le przez ~zechosfowac~ę ~ 
L l' wa~~la siq burza. Przed• 15 la•fJy te k111oa:rw.ście dni J.ut,e.go 

dały ostaiteczną odpO<tviedź na pyta11de: ;„foto - kog<>" -
ja·Tci bę.d,ziie ustrój pańsiuXYwy, w czyim ręlcu sTooncen.t<rwje ~ 
władza, .iafoa będ:vie O<ri.en.wcja poUt11cz11a Czeclwslawacji. 

W1rda-rze11,ia lutowe roz<>graly .srie, w trudnej, ba.rdzo sil«?mpli-
1wwanej syluacj.i poli<t11c:rnej i elwnom.kznej. Prawica społecz
na. zajmow'{ll/'a j<'szcze wóu:cza• rozlegle i silne pozycje. BuTZa 
rozpoczęla s·ię 17 lutRffO 1948 rofou: <luntna.stu prawi<COtL>ych mi
nistrów pot:l blahyrn pretl!'k!!'fem zerwa/o pos~edze'11.ie rządv. 
i pocza,io .~·U: do dym•is.i•i. Lewica podjęła wyzwamde. Do wie
i()f;1p;ieczm1ch rzesz ze.b.ra111rch na Sta.romi.ej.•lci.m Placu w Pra
li.ze P,rzeo1nóu>U Kle<mern:t Gottwald:. „Rea·lccja. chce ud<iremn.ić 
pomyślne w11·konanie twórczego vroqra-mu obecnego rzqau, 
a zw/a.szcza. wprowadzenie w życie ludt>11XJ-.demol~rat~>e.z11ej kcn
st11tucji, ustaw o 1ibezpi.eczeniit społecznym, o nowej reformie 
rolnej, o 11Tga.rh poda.tkowych dla chl,l).pów i rzemieśln.l1kóuJ -0ra.z 
szereogtt inm1d1 ustaw i rozporzqd?eń dla dobra ludu pracuj(ł
<"ego m.ia.•t 

0

i wsi... R.e<a'kcja cltce o_iczyznę naszą doprowad.zić 
do sklócenia .z naszymi s/,owim~s-Tcimi sojus.zni>lwmi". 

Dum i pól mf'lv:ma robo1niTww prz11.•tąr>Uo do powszechnego 
strnjlcu, W'IJ-Tażadąc popa·roie dla żądań Zjazdu Rad Za1kkido-

Prez11de,nt Beneisz je.•zcze nie m-Ogl zrozumieć. że c=sy się 
zmie.n.il.lf, że w parni.ętnym lutym o I-Osach Czechosknvacji d.e
cydowa•l wlaś1hie lud PNlJC'lt}ący. , .• leszcze n.ie za.szliśmy tak da
/,efoo - ?1Wwił - by o podo•lmych spraW{)Ch deCl,/dowala 11/Jica.!"., 

SOFIA (PAP). .Ta1k d•O'll.OSlU\ '7 urych. . 
Aten. nacrasta · tsm ruch JYl.'O·!'ł W fa•brykach .powsita..ią ti:cbrojonP oddziały robotnicze. Pre~· 
sfacyjny P•rze·ci~'.ko p-r?J.elcto'wi de·M B.o-n.es.::. po ro11wwawiach z KT<?>men.fPm. rrottwali/em i An
n~wei klonst>;1·uq1; koa:·cJ.a s•17u ton.im 7.a:potocilcym, prz11.imtt.ie w dniu 25 Tut.ego d1rmisję p-ra-
piaJa<:>a oairt • .- op·Ol?,Ye.JI .. Un a . I • . t ó . „ . d fol d d do k ó 
centrum"· '7,ll!)-OWia<la, ' że jej 1Cl!00tl."J!C 2 m.1m.S r 11' i ZO~•t;1etr .W. S a • 110Wey}O rzq U, t .-
):>rzeds·taw'ei'\"".e zbo.jkotu.ia pra-

1 

rf'go wcltod.zą przedsf<llL'!C1-!.'lf' WS"Zysthch pMt<:T>0W1JCh partii. 
ce komJsji kon.s-iytucyj'llej. p-.0 ..,.,i.->rem 7>0'nQ11mie został Kleme-nt Gottwald. 

---- IB <">echosiowadi ztvydężyl ostat.eczni.e l'lld. Z<rtri11mfow~la 

Czoło,. dla BunAn5111ehru I '1" .•prawa socjali·zmu . . 1 rótu11ocze:foi<> lRrtl!J . trtoa:l.e funda
ui:- n •I) J rnent1r pod wµ.rasta1ą.oe ze w.•pol11ot11 dro(Jl nowe stosun

BERLlN (PAl'J. n.zad NR'f po. 1oi p1·.zy}aźnJ. i wsPfY.rn-,acy. z ZSRR. z lcraja.mi dC'mo•Tcracji lu
swnowil uruchom.ić o>er~·jną pro rlowej - w t)J'm rownwż i z Po1sk.q. 
duke,ię nowego, 40-t<1>nower;o DIJl na.~. PIJo1'1•1ców. nie b7JI? tt'ÓU'C.Za.s rzecrą oboktną '/e(·o 
crnłgn dla Bun<de.-swebry sk·on· · . . ..• d k · · · • 
struówanego '" ?:aeh-0<tnl•onie· cb.e1n1;1e tma ._ze ?Jd _zam· 11 w J'.rodc~•triu?. Ro przr>Mez. to Wlf!•
miockich utkla<la<"h przemysłu 1'11.P - wbr„w dą.zenwm KPC.t. i 1.ct"IC1/ - cie.•1ca pratmc!I. zmtJ>
zbrojP.ni<>wego. Do roku rn68 - •~.t!~a. do tJJ"qo. bu opóźnić. a 1H11Vf't 11niemn°'!Ti!cić 2'011'~rc'e 
.iak p-O<la.fe AnN - pla?u.ie się 11.7<1ad11 o pr.zu,laźnri i pomoc71 v.·raiPmn.ai z Pol.•T(ą. a P(!rti.a 
w;vprodultowac 1.400 takich cz-Ol \l-0ro.a.owo-Soc1-0lisf1tczna Ben-esza. 1><H111H'W .•f P, n-0u>et oo t"'70, 
gow. że tVJ!powiad<ira się przeoc.iwloo '1'1aszej gra.nicy na Odrze i Ny

Jaki był cel 
porwani a „Ansoastegui"? 

RIO DE JANEIRO (PAP). 
Przywódca powstai1ców. któ
rzy opanowali statek wene
zuelski •. A nsoastegui". 26-let
ni Vismar Medina Roja5 o
świadczył korespondentow' 
dziennika „.Jornal do Brasil", 
że opanowanie statku miało 
na celu jedynie zwrócenie u
wagi opinii światowe.i na ty
ranię prezydenta Wenezueli. 
Betancourta i to właśnie w 
okresie jeiro wizyty w USA. 

15 mln. Anglików 
nie· ma łazienek 

J,ONDYN (PAP). W~o:!ana p.1'"7.e;: 
La,bc•1.t.r Pa1rty bro~"luta, om.a
\Viaiaca ''•aru.nkt ·mies7..:k.anivwe 
w Anglii pcxh-1j-e, że P'tal\v:e p.o
lo,va. domfrw n1ies'Zkaiinyi,,~h \V 
lcraJu, t.j . oiknbo 7 milionów. 
zo.st3la zbud·o·wana prr.oo J)!<."rw 
s,zą woj111a światowt1: 3,5 miHo
na domów pocho.ct.zi s.p.:cze<:I 
1875 r.. a 2 mWony - &prz<0<1 
li!!;O roku 4-5 milio'1ów roo:1i•n 
c-z.yh około 15 mHiooów o-;ób 
p02l>awionych jest laizienek i 
d<>plywu cieplej wody. 

sie. 
Sympatie pn7.•.7de_; letl'fcy. palsldei demo/(racji. 71yly po sitrn

,.,;„ Tu.du czeski.Qgo i slouw.ck/,Qgc>. W prz,Qlom<>w.um mom,!'nd·!?. 
7't6r11 ttmożnwit d<>i.ki.e Cz.Pclw.<l?warii d<> dZ'isi.ei„zaj potroi. 
do dzis'ieiszeqn raz.kwit.u. szeoro<k.o .,.o.z:wi.iajqceoj ,,ię . oumcn„; 
wspólpra,cy z Polską, z całym obo.ze.m państw soc}a•U.•t•1c:nych. 

K. z. 

Powołanie Komiietu Obchodu XX .Rncznicy 
Powstania Woisl<a P.olskiego 

Z Inicjatywy MK Frnntu 
.Tednośoi Narodu, powołano w 
lAm~i Komilet Obchodu XX 
Rnr:r.nicy· Povvsłania T .udow~~CT 
'"Io.iska Po-lqki("ł{(), na c~l" 
którego sta11f'la. I •rkr<'ta.rz 
Komiłelu Lórizkleitn PZPR -
M. Ta.tarkówna-MaJkowska. 

ObchQ-dy, za1~nlfl.U.g"Uir<J111na:ne 
9 ma.j.a br. ca1;Ji"l\rzyiki1em, 

Wiec w Tokio 

f:Twać będą do 12 paździ·ern'
ka · be. W• ok~a~ę t~'Tl'I prz.sw:
d ?.ft a.no .sr!.A"'E'!~ .;,po't <a ń t wc-
ter.a1:i.a.rn·1 '\V·a.1 k f.rontci":\~Y -~1, 
p;'7.edo<;t.'1•Wide\;,ml jco_„.-,.,t>Ck 
woj.01\{owych t>nl.'1kkh ' rarl•!'~
cki-ch. WYCi€CZkl do M;xz-sum 
Wo.ic<ika Pol,9kiego itd. 

'W i<ikład kom[.tetu _,,<:zE 
pomad.to: 

Modernlzatia RAP'u 
LONDYN (PAP). RAF wy·po
~ony zostanie w ciągu na.j
blli:szych lalt w ultra•n·ow~zes
ne sairno<l.oty o stairc1e piono
wym, a mianowicie myśli•wce 
· Hawker U54" i tranS>PQrtOwce 
:'.withorth Glooter 600." . zastą
pie one pI"Ze&taTZa~e typy „Has 
ti~" i ,,,.BeverJ.ey". 'V'airtoś~ za 
rnó'-v:ień na te srunalo<ty sięga 
200 mln funtów szter!Ungów. 

pracę mlot:v. w n~wej najwi<:k 
szej w kraJU kuznl, zbudowa
nej w zakladneh Napra.wezy<;h 
Taboru Kolejowego w OStr·ffWie 
Wlkp. Pełny rozruch urzą<lzeń 
ma. nastąpić 1 kwietnia br. -
po uruchomieniu agrega.towej 
staeji C7.adnlc. 

R.o<>zna 1>r-0dukcja <>dkuwa
ny<!h ezęści zn1nlenny<!h wyno· 
sić będzie 12-·15 ton. 

Oświadczenie agencji TASS 

TOKIO (PAP). w To!<i!l o:i
hyl s·ię w ..obo.tę 'Z uodrl:i.a?em 
p~~c<own< ltów -pr-zoo5ięblol!"6<tw 
przem:y-s\•m•rych I tnstytu{'j·I pań 
stwrywych ''"ee protestacyjny 
D,.zec!wko tmmo•wom .Talp<l'n~l z 
Koreą połudnlowt1. podczM któ 
re go 7ebra n,i uch ,-.ra1l i li Qłd-ezwę 

do luod'ZI. pracy w całym kraiu. 
apelują<" o w·•możenie w,o·lki 
p-zeciwko "Pi,kowt rzą<:lo Tk~ 
dv " ju:notą połud1nlowo.k<><rean
ską. 

Pik Ciupiński. C>.eslaw Dubi
la1', Stani11law Ga.tek, gen. prof. 
dr Marian Garlkkl, .Tan Gór;Jd, 
pl'Of. dr St-efan Hrabec, Ro
muald Jack-owski. l\larla ,Jeżew
ska, mtir Edward K.ażrniettzak, 
Jl'l>H<. Henryk Kramek, z:vi:munt 
lirzy"•"ń~ki, R~~P.a.rd K.ubal'!V/
sl<i. Julian Knbłok, ZbigJ:ll~w 
l,.t"I, Al'l"l<sy 1,abento.,..iez, płk 
Adllm Machowl~z. Zyl!'mnnt J\Ia· 
jewskl, gen. Samttl"I Ualk.,,, red. 
Stariis:<iw Mojkowskl, dr t..e<>n 
Nltockl. Stefa.n N<1>wak, 2'<17.i· 
t<law Pakula. K<lrn.,.lla Pawl•!>W· 
"ka. Jen'' Piatkow..,kl, Marian 
Ploollal, H!eł'<>nim Rejniak, An
ni\ tt°"el-Kiclo\~ka, z:v!l'munt 
Sikorski, t>lk R„nrYk l'!laM.zyk, 
Józef Spyehalski. Stefan Stanl:i· 
szek, .Tanina suska-.Tanakowska. 
,J67er Swit.,.nlalr. pl'Of. dr J~ 
Wern.,.r, Miecz~·staw W<itnlakow
ski, w„c1aw Zatke, Bogdan '7e-

Ratując kopalnię 
ponieśli śmit>rć 

Clay - ambasadorem 
w donn? 

PRAGA (PAP). W n.ocy z piąt 
ku na s·ol>otę wybuch~ poia<r w 
kopa~nl illn. mairazałka Koni€
wa w Blri:nov w obwooz.ie pól
ncx:nocrzesk:im. Wsrzysńki•m gór
ndlkorn ud.a~o s.ię w porę opuś-

BERLIN (PAP). W k'O<łach dć lropail.nilę, poz<JStall.a tam je
a.lianckich Bet"lin.a zachodniego 
rOJZes>Zty się pogtooki, iż byly dynie •oool:>owa brygada :ra-
C•90obi!>ty prze<lsta'Wlic!el. prezy- townic-z.,a. ,w chwili gdy gru;pa 
denta. Ke~y•ego w· BeTli:nlt; ta. gasila poU11r, na.s:t:ąpll wy-
z.ach.c>dn.1m gen. Clay ma zosuic "u~h ".nrz,u ""'WOd'Ując smoerć 8 przysrztym ambasa.cWrem USA w u ~· „. „_ 
l3onn. =tOIIl:ków ])rygH<ly. 5,pec'ja1\na 

DOtych<=SO'WY ambaeador Wa'l komi.aja bada p.myozyny wybu
ter Dowl:ing Jest coory i znaj-
duje się obecnie w _u:_s.:..:..:A::.· ____ c_1w. __ po.z_·_<.a_iru_. ________ _ 

M:OSKWA (PAP). - A~·en.cja 
TASS ogl418iła w sobote nuu:
pujaee oświadczenie: 

„w nicktóryelt organaeh pra 
sy zagranle>mej pojawiły si!) ?
statnk> doniesienia Jakoby zw111 
7.ek RMlzi.,..,ki d-0stm„C'.,a1 Jndli 
sporej ilości ma terlalów woj· 
slcowych 1 bMni r{tżn~go ro
dzaju. Ro7poW8zochnia sił) pv:y 
tym na.jro>:mait"ze zmyślone wW. 
d-omości, nie majqre njc Wl'lpól 
uei:o z r:roczywi."<tYm at:wem 
rzeczy. 

W rzeezy\\1stośct Zwlą7.ek Ra
dziecki zgcdnle " zawartym jUż 
wcześniej poro7.um1cnlem .<> 
wspólprru::y teellnic7.nej b""'z1e 
pomagal Indii w 7,a.projel•k>wa· 
nJu 1 nast'ęp,ni.e zbu<l·o·wa:niu fa
bryki sam•oloU.w rnyiiliws.kl<'h. 
P<>r-0z11mlcni-e to pM<ewldu.i<' tnk 
:i;e. H 7.SRR dost„l"ezy IJl<lii H 
samol<Ottl·w •iMTG-"n", z kt4)t·~..C"'\1 
G otł'~yn1uje Intli.lt n"- JJOM'-'\·Om 
1963 rol<u, a po1.oo:tale - w r<>
ku l!IG~. 

Tak wiP,C, v.mygJone lnforma. 

· Cejlończycy aprobują stanowisko rządu Kronika 
tek przemówienie mini!rter _ ., DELHI (PAP). - W par

lamencie cejlońskim w cza
sie dyskusji nad wstrzyma
niem pomocy amerykańskiej 
dla Cejlonu wygłosił w pią-

Jak przewidują synoptycy 
PIHM, dziś . w Lodzi będ2le za. 
clunurze'1ie niewielkie lub u· 
mlukowane, tylko okreee.nń du 
że, rano mglisto. Temperatura 
minimalna ok. minus 18 st. C 
lub nawet p-0ni:7,..,j, maksyma!· 
na dniem ok. minus 5 st. <' • 
~~'.~~~Y Ełabe o kl.-runkach zmlt>n I 

.•. ·.· ·o 7~-~:ir!1 .. ~lr7eni..r nmL11ri\>O· ·· :··. ''° n·~<'V z!la<:zny spadelł 
'···r\.<lrP:ttt•·y • 

!::nt!~~~ ~r::~~~!a~elift~~l~ == wypadkow 
Bandaranaike. Naród Ceilo- wcz=ad 0 gOOtr.. :w.1, pITTZed 

nu w pe}ni a'Probuje stano- ZPB im. Ha<rnama. J>l"ZY ul. Ki· 
wisko rz:idu, który oświad- liń„kle.go 3, t.aks<'>wka osob<>Wa 
czył, że nie zgad7.a się P,rzy- rna.rki „Wa1r.w.awa" IW-0072 pro 

J·ąc'· pomocy od obcych. panstw wa<lrz.on.a przez Wl. R<>kicl<·ieg-0, 
h 7.a:m. ul. Doyu-7.elcń;<>kie.go 3 nil 

na warunkach poli lycznyc jech.~~a na pchającego wózek z 
lub innych. W chwili obecnej burt>laml tlenu 33-lemiego Ta-
rząd rozpatruje sprawę za- detts?.a Ma1rdni.mka zam. przy 
prouonowania zachodnim to- · u.I.. Zgier1>Jciej 38. Mę-i.()'1.y-zna d<l 
warzystwom nurtowym, by 2Xla.ł: oi-Q7;kich obraiż.e11 ciakl. 
obniżyły ceny importowe .na 
produkty naftowi' do po~l?"' 
mu Cf'n importowych ccllon
~kiego zrzeszenja naftowey,o. 
W zwln1.ku z tym - pod
kreślił Bn ndn r:rnai ke - nąd 
i naród Ce,llonn powinni hyc.': 
gotowi do odparcia . w~zel
l:' c71 ·~nkcji ckonom~cznych 
r-ntlu USA. 

Strajk rybaków 
NOWY .TORK (PAP) . .Tak do

no•st?.~ ». Limy. od dw<'lch tygo
dni trwa ~t.1Y1Jk pe?~u\vi.a1l-sil\:\."''h 
ryba.ków. Akcj~ s.t.rtjk•Jl\\'-1 obj0 
t.ł w~:zvs,tk:e kr? i owe fa:J !·yki 
k--nser-V.r i nu1c7.ki r:-.'hneJ. l.;<''Z 
b<:l. strajkujących dio&-zla d<t.> OO 
tysięcy, 

..: l)ZIGNNIK LODZKI nr ł8 (5049) 

cje ukaza.ly się we wspomnia
ny.eh oraa.oach prasy w1doc~
nie po to, aby skompUkować 
11t08Unkl między patistwaml l 
prze.'<zkocl„ić staran\<1>m o 7.l1Lgo 
dzcnle napięcia mlt:'(lzynal'Odo· 
weg'°"· 

CDU zdecydowana 
przejść do o~ozycji 

DERUN fPAP). „me Welt" 
opierając się n1. i:n.. na rorz.imo
""-'e z Am·rehnem stwierd7~ w 
sob01t.n11m num-erze. jż przytła
czająca. \.Vlęksizo..ąć kierownict\\~a 
7qchoctniooor!i'1skicj CDU 7~e
cyd(}IW.A1?Hl je~ pr7R)ŚĆ do C•j.)0-
7.y'Cji. Cen1;ra,Jny ZA•l'7Ąd CDU w 
J3.o.nn <1:osita~ o tym poin:Jiolt~mo
w.a;ny. 

N.r.1\eży Pll"LJ'poll'l'lf!l•leć, Ż<'! Ade
nauer i w.lcilkan.<,lerz Elrh<1>rY.i 
W1'ka?.Ja1li, że ko.n.tymtO'WAlnie ko 
alic.i i zacho<1111 io'ł:ier'l iń&kiej CDU 
z SPD Jeży w i'l1lteresle Berli
na zachoelnlego. 

200 lat 
toruńskich pierników 

TORUiq- ('PAP). 200 lat mija 
<>d powsta.nla w Tor\tnlu fahrY 
ki pierników, :r.nanej delii w 
kraju i u grant.u, 1;10d nazwą 
,.Kop<!rnlk". Tradycje wyi;>ieka 
nia rrd.O'\'.f•o-wvch e-iast f!ifęl.!aJą W 
tym mle!l<!le XIV 8tulecia. 

Fabrvka. „Kopet""nik" dostarcza 
obecnie 7.5 tys. «>n pierników 
w ok. to asortymootaeh ~
nie. 

Sn don -
lwołnlenle wlęfnł6w 
politycznych 

KATR {PAP). - Jak -poda
je kairski dziennik „Akhbar" 
Rada Ministrów Sudanu po
starrowiła zwolnić wszystkich 
więźniów politycznych skaza
nych w związku z zamiesz
kami w południowym Suda
nie w 1955 roku. 

Po festiwalu w Oberhausen 

Jeszcze jeden sukces 
polskiej .. kinematografii 

OBERHAUSEN (PAP). Wielkim Sllkce&em nasireJ kinema.tografli 
za.kol1ev.ył się Mit:<lzynarodowy F esiiwal Fil.mów Krótk.omevaro
wych w Oberh.auSUt: a.t 4 nagrody pn.ymało międzynarodowe Ju
ry Polsce. 

Wśrćd plerw.w,ych n.a,giród fe
stuw.alli <lwie pro:yp.~<lly na->17.ym 
filmom: „T,a·b1rynt·• Lenocy (ja 
ko 11aj!eps1zernu filmo\\-l aim.'.l
tJ1iSll{~emu) -0ra.z .. \\7 ś:rć1j Ju.:!11.i·i 
S!e.;ickiego (w lc.a.tegc1~·ii filmów 
dc;.:umen.talny·cl1l . .Te<J.ną z 8 n.3 
gród S<P""'.ia.lnych o·~r'Zymal f!,lm 
Polań'51kiego .,,Ssalki." • 1 wres:i;-

cte największy suiloces: n~ 
dla Polski rr;a n'8Jileps:zy 1 niao
bl:N'drzi-ej \\T~h~bf'IO·runy '?~·ta.W 
7„a.ore>:entow.anyoeh tu f.Hmów. 

Gtóv.-n.ą n.agt'OodP, :fe.~liwailu "'' 
Ooorhsu<en zdob,,·1 d<>"'k'n·nal~· 
film j11go•slowiański „Gra'~ 
Vukoti<'.&. 

br<>WSkl. (al) 

Strażacy pomogli 
uratować życie 

Dwukrotnie lódzl;a slutha 'l'Jdl'G 
wia korzysta.la -raj z po
m<>cy straży potarn..J. Najpierw 
z proś&ą ·o natydunia..«t.awe do 
starezenie krwi ze St.aejl Krwi<> 
daWl!ltwa. prz:v ul. Franciszl<afi
skle,I, nlezwlcczn!e potrzt>ll· 
nej dla ratowania życia 32-l<!t
niej Sa!Hny B. zwró-cił się l!lzp!
tal przy ul. I'rzyl'Odn '<mej. P•iź 
nleJ o pooob·ną pomoc poprosił 
st.raź Szpital Im. Barlicki-Pgo. 
W obu ' J>l"J:ypadkach wozy ""tra-
7.ackie szyl>ko przewoiąc krew 
przyczyniły tli<: do uratowania 
ŻY<!ia. 

Francuscv chłopi 
przeciwko manewrom 
PARYŻ (PAP). Jut od p.at

drz1ern<ilk.a ub. roku chłopi de
pairt.amen<tu LMJ<les :prowad!Za 
wa.tkę ;przeciwl<o wy'korzystywa 
ni.u pól upra.wnych na m.a1I1ewn' 
wojskowe, które wyJI'U\d:za.Jtl '"'l 
zn.amne s"Llce<ly. Radni genera 
ni depa.roomentu J>OOta;nowlll % 
staiłlnio, 7.e w wy>padktl n 
uv.-zgilędinnenia pirotest<>w pr:ze
clwst.a•wią się sUą dalszemu or
gainirzx><Wa;niu manewrów w tym 
rejonie. 

Dief en~aker w Londynie 
1,0NDYN (PAP). w sobotę ,„ 

południe <lo Londynu P.t-zy1>,·! 
premier K9·n.R.jy Jnhn D1-efe:i
baker. w godz:nn.ch \Vi€:<'2'or
nych Dle1enb&ker "'potyka sic; 
a premierem Maomillallaao 

l 
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NASZE. ZYCIE ·y 

W LICZBACH I ~~~ 1956 ukuujo filę w momomh ~:~.~ I 

O 
publillww.ama ootatnio 
przez Miejski Urzad 
Sta.tystycamy prac.a pt. 
„Rud-. n.a<tuiraJny lud
no.ści m. Lod,zi w la

tach 1948-1961" przynosi. wie-

Ie r.ewelaicyijnych w;iadomośd, 
po.zwaila.ją1cyich stW)i€1t"dzić, ja
kie pr.a:wa rza,0d1zą roziw10,jem 
spoleazeństiV\lla naszego miasta, 
a pośried:n<ilO -- caiego kira.j u. 

Jest w tej praicy wiiele ma
teria.lu d•la dociekań n,a,uko
wyich, ale j~t równńeż wiele 
im.formacji 2jroe:um1ały;ch i za
pewme cie1k.awych dila laiiilrn. 
N a począ teik WY'bieremy spra
wę „n<i.s.tolaJtiek", czyl<i -' w 
języiku • .s.ta;!;ylsltyiki - kobiet w 
wieku hut 19 i mruiej. 

„NASTOLATKI" 
·A MALŻEŃSTWO 

Mimo wzrootu Hczby lud.no
śc1 miasta., hczba zawie;ram.ycb 
małżeństw IS/tale się zmnie.j.s-za, 

· mniej więce.j o 250 z roku na 
rok Jed1nak najmłodsze ko
biie.ty nie poddają się tej re
gule, wśród k.audyidaitek na żo
ny ja.ot ich propo1,cjcm.ałnie 
coc.a:z więcej. Doszlo już do 
tego, ż.e częściej niż co pią
ta kobieta, sta·jąc.a na ślub
nym kobiercu nrle ma jeszcze 
ukończonych 19 la:t. 

s n Y ys 
: 

WJe:r.o.'t,notnle stawiano sobie pytanie jak zareaguje czło
wiek nil>d~:ki<>wif)e odiz<>lowa.nie od świata zewnętrznego, 
na. „w;v:p-...,nie" wszystkłoch b<>d:óców działających na na
S7.e ~1· · PYta.nie ro nabie.ra dzisiaj, w erze zbll:i:a.Jących 
się pil!{lr Y kosmicznych, ~raz "'Ylęk8zego znaczenia. Do-
tychi.iz85 wszystkie odpowiedzi mully clwra.kter mniej lub 
baxlli'iiiej s >ekulatywny, Ale teraz wpłynęło do Angielskiej 

' AkatJemli Na.uk sprawozdanie grupy badaczy 7Al szpitala 
\ Laneilster \Moor na. temat eksperymentów przeprowad7A>nych 

prz.ez\. nich_:\na oohomikach, którzy zgodzili się na czas·ową 
izQJ~ę od śwla1a zewnętrznego, 

l • 

Pch~riJl;:ów umilełSIZJaWllO ~pojed(ymicoo) w 
diJW;1ęk; !IZle.zel.nej lrom-OiilZe (o bolcach cfoolo J 
3 m :n· 3\ m i wySiCld<Jclści 2,5 m) za.wieszonej 
na 1iJn.a h .nyilonowyich 111a n.a.jwy!Ż&Zym -p1ę
iirre \~"l>~J.Elg-O budyinik.•m dla mak10.yma1lne,go 
zminrlett1S1zey1a prz.eiw<JdrnJiiOOwa dź.wię1ków p.rz.ee: 
el~~y budY!Il.ku... M1es1zk.amdoe.c komOJry ni0- , 
sdt s~Sle. ,Jlll1Zyil~~ące ID!i•eprn<lajmyJSJte ~uJa- -
ry, łltz.aJ 1goigli, kitóre nie po111wiail:ai!iy mru 
nic ldcieć. Jego ramiooa i dił!omtlie pdkiry1to 
„futei; ';ami" po•dib1tyimc lfulbriem, poinadlbo na 
rękaich \ oosi~ baiwiellruiall1e iięk.aiwiiC17Jkii. W ten li & 
sporob 'udaJ.o się W)'łączjlĆ znnylS<l dJO~yku. Na 

l :;~§~!~~:;ie ~~;~~o;;:; ' ,1 ·~ świ1a.ta ~·w1nętr.2ltlegio. Baid.acrze mogli ]JlI'lzy 
tyim k.a/ildej chwil.i, za,leżnńe od st.al!lu bada~ 
nych, Jll\2"0l'Wać eksperyimeint. 

•W k~"llraie zamioesizkiaJo Jroloe,jiDJO 27 ochot
ników. Na_1jm'l1lieij w:yifinz.YJ!Ilały z nich ~ 
z n.i.ej ~uszcminy Jurt po 5 god1Z1iinia>eh. 

Jedn1yun \Z ruieoc:ziakitwanyich wyiruilków ek"'"' '7· 
perymeintu \l>YJ]',o stwdierdą..enlie że kobi,eJty zno 
siły i.zo1la1cję\ zruaiczn,ie lepiieti ;n.iJŻ mężczyźni. 
Rekordzistką 1- 92 god1z. - by;t.a właśnie lco
bi.eta. 

Irola.cj.a, wyiga1S1i;ei11Jie JSJj"gn.aJów rzmy1s11owvch 
wywola.ły u WGzy.sibki.ch bez wyjątku mnlej
sre lub_ w1ę.k..<;ze zab\.ll!."Zlenia nerwowe. Przecie 
wszy_sik1m . zaibu,ze:n•i·a zdolności do ko. noon-o 
traCJI m)'ISh. To·wa.,zy.szyły temu uczu.cie 
s.tra.:hu a n,aiwet a'1:a1ki pa1n.inn. Ta właśnie 
pamk.a, ~.-r.ła Jl-0'.Wodem, dla. które.go prrzeirwa- • 
no doswiadczeme. · 

U wszy,:;.tkich . ba<l.ailly.ch stw·i•erdzol!lo zabu
rz.enia w po.czucil\l ~za.siu. U nhektóry•ch z m,ch 
wy.st.ą,piły za.burzema w od~uwainiu wła.sne
go ciii.fa. wyd.alWIB~O. się . im. że głowa, ręce 
czy nogi są_ zn'!l'czn.ie w1ększe_ }ub mn.i>ejlSize ~ 
n.Iz noTm.alme. ze oderwaly .s1ę od tu~owfa. 

l 
W1•elu ·s.p<tito początkoWIO_ Zn.a.c:zn.i.e Więcej nriż 
no["maJ.me. Sen łączył się. u ni•ch z ko.S.zima-

! ~~~:=; .. b;:;ozbo;;' 

~ 
wnątrz, a poiprzez zmy.s.ly !1a1S1~iro móz.e:u, 
ko-nieoczne jesit dla zachowama· s:"'ia.domo.ści; 
Bez tego czl'owiEk przP...staae oob1e z.d:aiw.ac 

~ 
sprawę ze sweg-0 stois'lllllkU do. oito<;zen1a,. do 
wla.srr:ego. ci.ail:a. za.traca uan1e,Ję:tność mysle-
ni.a, mtel:ige:n.tnego 7.a.chowooaa się. ...... ~,,,_~ ___________ , ________ __ 

Diamenty na dnie · morza 
Przed odkry~em :złóż diamentowych w Jakucji na 

Syberii, najbo~tsze ze znan:ych na świecie złóż, znaj
dowały się w Af:yce Południ?.wej . Na skutek długolet
niej, intensywr:ei eksploatacJ1, dotychczasowe kopal
nie zaczynają się z wolna w:-:czeroywać - przystąpio
no więc w Afryce do poszukiwań diame.ntów na dnie 
morza. 

w odległości 800 km na północ od ujścia rzeki Oranii 
udało się stwierdzić na dme 1'.1orskim bogate złoża dfa
mentów. W czasie próby draga wydobyła z dna 4,-5 to
ny urobku, po przemyciu uzyskano 45 cennych kamieni 
W'lżących razem 9 karatów. 

Za;n,1m ustanoWimy si.ę, czy 
to dobrze, C"zy źle, spróbuj
my zroZUlffiieć d!Jaczego tak 
się dzi,eje. W ca~ym cywńUzo
wanym świecie dom.iltlJuje o-hec 
nie ten.de1ncja cocaiz wczieśniej
szego „wchodzenia w żyicie" 
młodzieży. Twiernzi się, że m. 
in. w 7JWiąizku z dobrym o·d-
żyw:ianiem i trookliwą opiekli 
lekairs.~cą, ludz!e wcześrriiej doJ
r.ZieWaJą. 

U nas zasadn.iic:zą rolę od
grywa bodaiJ jeszcze jedna 
przyczyna. D7.isiejsze „na.s.to
latki" to rocz;noki wojen:ne i 
powojenne. W iich życiu nie 
było. wielkkh kata.klrllZmów, ich 
rodzice przez ki ·~n,aście po
WOJennych lat bud.owaJ.i ro
dziln.ną „baizę m.aite:r:iaJną" dfa 
następnego p<.>kolenrla. Po.sia
dainie taJc;iego zaplecza ufartwja 
i pr.zyśpiesza - jak można · 
przyipoozczać - decyzję 2ia
warcia małżeństwa. 

„Na\9tolatkom" jedna.k śpi .esz 
no n:te tyllro do maUeńs.twa 
śpieszno im także do wla: 
JSnych dzieci. 

IW ROLI MATEK 

Na prze.stl"zenll siedmiu Ia.t 
(1954-60) bliL>iloo 570 matek nie 
ma.jących jeslcze 19 lat, ro
dziło już drrug1e z kolei dzie
cko, a 38 - trzecie · z kolei, 

Najmlodsze matki propo;rcjo
naJ.ruię rodzą cara,z więcej 
dziied. W roku 1952 powiiły 
one 942 noworodki, co nie 
stanowri'1o na.wet 6 proce•nt 
wszystkich urodiwn)"Ch w tym 
roku. W osiem la,t później 
ich potomsstiwe> w hczbie 863 
dało już 8,8 procent wszyst

ki>ch urod,zeń. 

W rdm 1958 na ka1żdy ty
.s.iąc kobiet w wieku 15-19 la.t 
rod:zi.Jo 46, czyl! prawje 5 p.r<•
cent. Zrentą i następna gl'u
pa, kobiety w 'A•ieku lat 
20-24, Jest cor.az ba,rd:i,ieJ 
plodna. W roku 1950 na każ
dy tysitąc kobiet w tej grupie 
rod.zilo 158, zaś w 1958 
już 170. 

Wi.dać więc '\\')Taźn1e, że 
przn·ost n.atu.ralny me male
je „automaitycznie". Spadek 
prz)•rootu je.st wypadko,wą 
mioędzy m.a1ejącą ak.tywnośc1ą 
kobiet stairszych (od 25 r-01ku 
życia w górę), a wzras~a,ją.cą 

mŁoidszy.ch. 

SKUTIU 

W ciągu trZJech lat 1957-59 
wyiszly z.a mąż d-Oiktadn.ie 4.0-04 
„n.affiio.laitki". iiV laitach 1958-60 
Ull'odrziły one 2.329 d!Zieci, 7.a
tem C0ęściej n ;ż co d['lllga po 
roku marl.żeńs.twa :zooit.aila ma,t-

ką {urodziło się tak.że z ko
biet w tym wieku 286 dzieci 
po,zamałżeń.<l.ucb, a·Ie to osob
na kwestia). 

Czy dziewii:tnastoletnla ko-
. bieta możr być dobra żoną i 
matką? Oczywiście, może. Ale 
w praktyce, przy braku do
świadczenia tyciowego, nale;\y 
to raczej do wyjątków. 

Cywilizacja - jak nam się 
wydaje - z jednej strony 
przyśpiesza proces dojrzałości 
fizycznej, z drugiej strony o
późnia proces dojrzałości „ży
:iowe,f". Długi okres nauki. 

cieplarn.iane warunki domowe 
- to wszystko nie sprzyja 
wyrabianiu samodzielności. 

Jak rozwiklać ten paradoks? 
Wydaje się, że zamiast pozo
stawiać żywioł samemu sobie, 
korzystniejsze będzie jeclnak 
działanie pozornie wbrew 
„prawom na.l;ury", to znaczy 
podwyż~zenie granicy wieku 
małżeństwa, o czym mówilo 
się przy okaz.ii dyskusji nad 
projektem kodeksu rodzinne
go. Być może, zwiększy się 
wówczas nieznacznie liczb& 
urodzeń · pow.małżeńskich (co 
w naszym, konserwatywn~·m 
jeszcze pod względem obycza
jowym społeczeństwie nie jest 
sytuacją godna zazdrości), ,jed
nak zapobiegnie się· wielu 
tra.gediom malżeńskim, cier
pieniom dzieci „niechcianych''. 
którym niedoświadczeni rodzi
ce nie potrafią zapewnić na
leżytej opieki. 

J. BRYS·Z 

„Mickiewicz - Bliitter" - czasopismo pos~.nęcone 
propagowaniu literatury polskiej za granicą. Jest 

to wydawnictwo nieperiodyczne (ukazuje się w róż
nych odstępach czasu, ale nie częściej, niż trzy razy 
do roku), poszczególne zeszyty przekraczają objętość 
100 stron druku i zawierają sporo interesującego ma-

l 
teriału. Do tej pory wydano już dziewiętnaście nume-1 
rów „Mickiewicz - Bliitter", wiele z nich dotarło do 
moich rąk i poinformowanie czytelników -polskich 
o tym ciekawym wydarzeniu wydaje mi się rzeczą 
słus zną I celową. 

Wydawcą, redaktorem, autorem wielu artykułów 
i tłumaczem (m. in. „Pana Tadeusza") jest dr Hermann 
Buddens.ieg. Był on przed kilku laty w Polsce (rów-
nież w Łodzi), wykorzystując ten swój pobyt na spot
kania I rozmowy z naukowcami i pisarzami na5zego 
kraju. Nie wahałbym się nazwać Hermanna Buddensie
ga jednym :z najszlachetniejszych maniaków, który opę
tany jakąś ideą, świata poza nią nie widzi. Fakt to 
dla nas wielce sympatyczny I nader cenny. Oby się I 
I 

tego rodzaju maniacy na kamieniu rodzili! Oczarowany . 
polską kultura i literatura. a t1jni11iac rzecz e:łebiej -
dziejami Polski i jej losem, Hermann Buddensieg 
poświęca cały swój wysiłek, czas i pieniądze na wy
dawnictwo, przeznaczone dla grona miłośników twór
czości Mickiewicza (Mickiewicz - Gremium). które 
istnieje w Republice Federalnej. Siedzibą redakcji jest 
Heidelberg, piękne miasto. położone nad rzeka Nekar, 
o starych tradycjach uniwersyteckich (uniwersytet 
heidelberski, założony w 1386 roku, jest najstarszą 
uczelnią niemiecką). gdzie studiowało również wielu 
znakomitych Polaków. 

ednym z zeszytów redakcja zamieściła notatkę 

I 
treści następującej: I 

„Nasze starania o znajomość i zrozumienie kul-
tury polskiej, a także kontakty niemiecko-polskie, o ja
kich pisaliśmy w studiach .i artykułach (a podobne im 
nie ukazały się w żadnej prasie), spotkały się zarówno · 
na Zachodzie ja.k ł na Wsch.odzie z życzliwym przyjęciem. 
Dziękujemy tym wszystkim, którzy dopomogli nam w 
nadaniu naszej pracy tego znaczenia, jakie obecuie po-
siada". 

Wydaje się, że w tych· zwlęzłycn i skromnych sło-
wach zawarty został sens I program omawianego tu 
wydawnictwa. Redakfor Hermann Buddensieg i wszy
scy jego współpracownicy sta·rają się po pierwsze: tłu
maczyć i publikować utwory pisarzy · polskich dawJJych 
i obecnych, a po wtóre: wyciągać na światło dzienne I 
wszelkie dokumenty i źródła pisane. świadczące o orzy
jaznych stosunkach pomiędzy polskimi i · niemieckimi 
autorami. W grubych numerach „Mickiewicz - Bliitter" 
znajdujemy dużo cennego materiału. a więc wspon:rnta-
ny już I drukowa.nv . częściami przekład ,.Pana Ta
deusza". fraszki Jana Kochanowskiego, utwory Słowac-
kiefo, Orzeszkowej, Kraszewski ego, Sienkiewicza. Karo
la Irzvkow~k iego, Adolfa Nowaczyńskiee:o. Słonim1>kie
go, Gałczyńskie11;0, Broniewsld<>go. Jastruna i więlu, 
wielu innych. Na o.5obną uwae:ę zasłuP"ują teksty poe
tów niem;P.ckich, orzyiazne Polsce. a wiec na pr7vkład 
Adama Milllera .,Die Teilung Polens" (Rozbiór· Polski), 

I 
Augusta Lewalda „Warschau 1.914" itp. Tu mała infor
macja: ilość pisarzy niemieckich, którzy opowiadaF ~ię I 
po stronie polskiej. zwłas7cza po powstaniu listopado
wym, była oi:iromna. W Niemczech ukazały się kiedyś 
dwa tomy „Polonlieder" (Pieśni polskie), zawierające 
utwory poetów, którzv z wmpatia a czesto wręci: 
z entu~jazmem pisali o Kościuszce. Mickiewiczu. o zry
wach -powstańczych, ruchach rewolucyjnych. składaiac 
w ten sposób dowody solidarności z gnębionym i cle
miC>żonym ]:>rzez zaborców ludem. Potwierdzeniem t<>11.o 
?:ainteresowania Polską w owych latach może być list 
Maurvcego Mochnackie1io. pi.!;a.ny do matki 14 stycz
nia 1832 roku z Metz. Czytamy tam m. in.: 

(Dok'onczenie na str. 4) 

{Dokończenie ze str. 1) 
m<>łna wynająć mieszkanie także w 
prywatnej kamienicy, a.le jest to 
przyjemność bardzo kos.ztowna. Ko-
morne jest dwu-trzykrotnie wyższe od 
komon1ego w domach komunalno
spółdzielczych. Wybudowanie własnego 
domku nie jest · sprawą prostą i ła
twą. Budownictwo mieszkaniowe w 
Szwecji jest reglamentowane I kon
tyngenty są wyznaczane w zależności 
od tego, w jakim stopniu gospodarka 
narodowa pozwala. na inwestowanie w 
nieprollukcyjnym budownictwie. Po
nadto siła robocza w Szwecji jest tak 
horrendalnie kosztowna., że trzeba. 
dysponować na.prawilę powaznym ka
pitałem, a.by zbudować domek lub 
willę. 

jednak nalezy, :l:e w ramach opieki 
społecznej znaczna liczba rodzin ma
ło zarabiających - około 140 tys. w 
całym kraju - otrzymuje z kasy pań
stwa. clodatki socjalne na komorne. 
Maksymalny dodatek wynosi 1.200 kr 
rocznie. · 

nora.kle. Zaległośoł z la.t wojennych, 
kiedy niemal się nic nie budowało Il 
hra.ku rąk roboczych i materia.łów bu
.dowlanych, zbyt szczupłe budownic
two w latach powojennych, również 
z powodu braku siły roboczej I poli
tyki reglamentowania budownictwa. 
mieszka.niowego, gwałt<>wne tempo e
migracji ludności wiejskiej do miast 
itp. Faktem jest, że np. w 196Z r. 
oddano w Sztokholmie do użytku za
ledwie nieco ponad 4 tys. mieszkań, 
a w poprzednich Jatach znacznie 
mniej. Dopiero od 1963 r. zamierza się 
uwiel<>krotnić roczne kwoty budowla
ne. Mimo ambitnych planów, wład7.e 
kwaterunkowe patrzą w przyszłość 
dość pesymistyezuie. Aby sprostać 
za.potrzebowaniu - powia<lają - na
leżałoby przez najbli:i:szych pięć lat 
budować w stolicy co najmniej po 20 
tys. mieszkań. Jest to na raz;e za!la
nie nieosiągalne. Przecież równole
gle z budownictwem mieszkaniowym 
rozwija się z ogromną dynamiką bu
downictwo przemysłowe i socjalne. 

Idziemy więc do biura kwaterunko
wego, aby dowiedzieć się, czy insty
tucja ta ma dużo klientów. · 

W poczekalni zaledwie dwie-trzy 
osoby. Cisza, spokój, senny nastrój. 
Brak niebu „w interesie"? Bynaj
mniej. Po prostu zna.komita organiza
cja pracy. POS'Zukujący mieszkania 
przychodzi, . bierze kolejny numerek 
i z wiszącej obok tablicy dowiaduje 
się, w .ia.kim co do minuty czasie je
go numer. zostanie załatwiony. Ma 
dwie, trzy godziuy czasu, niekiedy 

musi przyjść dopiero na następny 
dzień. Nie myślcie tylko, że już po 
przydział! 

Na. dzie1i 1 stvcznia rejestr klienteli 
„bostadsfOrmedliug" w Sztokholm.ie 
P.rzedsta,yi~ł się następująco:· 5Z ty
s111;ce m.ie.1scowvch zgł-Oszeń o przy
dz!a.ł mieszkania, 18 tysięcy zgłoszeń 
o~o?. z .Prowinc.ii zamierzających prze
n~~c s1~ do stolicy, 63 tysiące pety
CJ! o zmianę mieszkania mniejszego na 
więks7;e lub bliżej miejsca. pracy itp. 
Okres czekania na przvdział - (uwa
ga, łodzianie) od piecht do ośmiu lat 
w zaleźnoś<>i od lic;,bv dzieci. ' 

W nowym budownictwie pokó.i z 
kuchnią Jul> clwa pokoje z kuchnią 
kosztują miesięcznie 3:10-400 koron 
(jeden dolai: - S koron). P. odkreślić 

W związku z dodatkami komornia
nymi warto odnotówać paradoksalne 
zdawałoby się zjawisko: jeśli miesz
kanie staje się zbyt zagęszczone, tzn. 
jeśli liczba lokatorów przewyższa sto
sunek 2 osoby na pokój, dodatek zo
staje cofnięty. Dlaczego tak się dzie-

Podziw 
na 

kre vt 
je - dowiemy się z następującego ze
stawienia: W chwili obecnej na 330 
tys. mieszkań w stolicy - 133 tysią
ce - to mieszkania jedno- i dwuizbo
we, a. 100 tys. - trzyizbowe, 65 tys. 
- czteroizbowe. Tak więc olbrzymia. 
większość sztokholmskich mieszkań 
jest mała, ciasna. Państwo postanowi
ło zwalczać zagęszczenie i w swej po
lityce socjalnej dąży do udostępnienia 
obywatelom WYf;l'Odnych, przestronnych 
mieszkań. Tymi właśnie względami 
należy tłuma<l"lyć, że spośród 4.124 
mieszkań wykońc'Zonych w l961 roku, 
zaledwie 171 było jedno- i dwuizbo
wych, a. prawie połowa. - czteroizbll
wych. 

Przyczyn,y dotkliwego głodu mlen
kanioweg~ w stolicy Szwecji lll róż-

Problem mieszkaniowy w Szwecji, 
kraju o najwyższej w Europie stopie 
życiowej, jest tak samo twardym o
rzechem jak u nas i w wielu in
nych krajach. Ale nowe, jasne, ł do
brze. wyposażone mieszkania.. to prze
ciez zagadnienie wysoce społeczne, tn 
jedna z wykładni stosunku państwa 
do obywatela.. Na. polskim przykła
dzie widzimy, że można. zre<lukować, 
niekiedy nawet w szybkim tempie, 
wielkie dysproporcje między podażą 
mieszkań a. popytem na nie. W Szwe
cji istnieją wszelkie niezbędne ku te
mu warunki. "'szystko zależy tam, 
ja.k i u nas, od akumulacji środków 
społecznych. I właśnie od spoS>()bU 
rozwiązania przez Szwecję problemu 
a.kumulacji zależy, czy w ,.bostadsfor
medling" krzywa. statystyki poszuku
jących mieszkań bP,dzie wzrastał!',, rzy 
pójdzie w dół. Na razie - wzrasta ... 

Podziwianie „na kredyt" - to rzec& 
ryzykowna. 

WITOLD NOWICKI 
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rrrzv1a·creriurf u·rv„1 
i polskiej I 
~ (Dokończenie ze str. 3) § 
= „Niemcy na ręku nas nosili. Gdybym był chciał, by- = 
~ liby mnie zbogacili jalt Kreząsa; nie potrzebowałem § = pie11iędzy i od wszystkich wymówiłem się darów, któ- = 
= re dumie wyJł,"nańca, dobremu tonowi tułacza uwłacza- = i ją. Oberzyści na drodze nie chcieli rachunku podawać. § 
- Polacy tak wszystkich interesują, że aby nie być celem -
5 cieJ;r.11.wości i utrudza.iącycb pytań, w Niemczech uda- !! 
5 walem Francuza, a ·we Francji Niemca". E! 

=-=

§_ Hermann Buddensieg gromadzi pieczołowicie wszyst- ----=~
kie te świadectwa, aby w oparciu o nie budzić 
za'.nteresowanie naszym krajem, jego historią 

E i kult11ra . W dwu kolejnych numerach „Mickie- § 
5 wicz - Blatter" ogłosił on dużą rozprawę o poecie il 

-
§ Eichendorfie pod wielce zn~miennym tytułem: „Vom s_ 

unbekannten Eichendorf. Eichendorf sprach auch pal-
ie nisch" (0 nieznanym Eichendorfie. Eichendorf mówił S 
~ również po polsku). Fakty w tym eseju przedstawione ~ 
- ukazują Eichendorfa w zupełnie nowym świetle. Jako -
~~-=. autora, który wyrósł na styku dwu kultur: niemieckiej ___ =§ 

i polskiej i który wiele zawdzięczał Polsce, jako źródłu 
inspiracyjnemu jego twórczości. 

~ W dwudziesta rocznicę najazdu hitlerowskiego na _§ 
"' Polske (H!5ll). Hermann Buddensieg wydał antologię 
5 wierszy polskich poetów. poświęconych wojnie i oku- Sl i pacji. Antologia nosi wymowny tytuł .. $wietliste gro- § 
- by" i zo•tała pomyślana jako orzYpomnienie Niemcom -
~ ich win. Wiadomo bowiem skądinąd, że Niemcy radzi by ~ 
- zapomnieć zbrodnie i zatrzeć nieszcześcia. popełnione w •• 
--~- wielu europej~kich krajach. Wydawnictwo Hermanna ~ 

Buddensiee-a jest nie tvlko wyrazem żywych zaintere- "' 
= sowań Pol~ką, jest także aktem godności i odwa!!i C7ło- = 
~ wieka, który, choć sam bez winY, ma świadomo~ć winy ~ 
5 dużej C?.e~ei ~wee;o narodu, i działalnościa swnia prag- §! 
- nie przyczynić sie do przebudowv moralnej. Warto ~o- -
5 bie nazwi~ko Hermanna Buddemiega 1anamic:tać. Dla- :; 

-
5
5_ tego o nim i jego wydawnictwie naoiFałem. . 55::: 

JAN K.OPROWSKI 
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"ft Opowieść z dreszc;,.ykiem * Opowieść 

Czar.ny 
Napisał G. Phadraig 

Z ang. przełożyła 

Zofia Kra)ewska 

W pewiieon wieczór, na J>O
czat1lru , . u·~lflilęgp st.u1)€cia, 
obE>.rża · :.D~"l!Zarri•<> t k'?me ., 
(Sltairo:l.a•wna go.sipoda w gora.:.:h 
Mourne, *) ha·rmoniwjąca z 
dzi·kim wyhr?.ciem h ralJ;;;.twa 
Do"ńir.i) gościla ·"•)'.J'Orą g.roma,cl
kę ludzi. k'ór~-ch n1ie:po~ida 
fZID·U~~a.a din d~d1ka1~'ia s-ch.ro
nienia w jeJ g-0.śc'.ninych mu
l!"ach. Mów'o::o. że tHkiej no
c.y n.'ikrt; tu nie p.a1mięt'1·l od lait, 
w oo nioEt!:"u<l•no by·lo uwiei:-.zyć 
~bee s'1:!'a1~1,;l'w<Pj zam.ie.ci śn1.e
'Żln€j, która bioa1lymi śc:ia•n.ami 
śn:egu uderzała o mucy go
,;;,po<ly. 
Pasażerowie Jad<i,cy ze .sitoli

cy zakzymali się z koni€czno
ści w oooi:-i:y „D:r,li.ża1ns i ko
nie.". s:ect1zieli teraz wygod111ie 

• pies 
pmy Q®Ni<U knmiir:f<a, wpa~.ru
j<i>c ąJ~ w jego cuww-0<naiw.e 
plomi.€111.ie, po<lcms gdy · ta 
oknami za1wod1zi~ wia•tr i sza
la.la· buna śnicina. 

Noc wlo1kła się wśród po
śwh>Itów \Michi:-u, ni01s.ącego ni.e
przerwa.n i-e ogrorn1ne m?•'.V 
śniegu. Zbluż••la ,o.1ę już pol
noc, ki-Ody gD8p<1d.a•~-Z <J1De•ri~·. 
pi•I:n.ie do,;:lą,d.ają.cy d<~tychoeza.s 
pnyigot.aw.ail do . kolacji. zja
wtił .s::ę w wygodny!P ,s1a.loime 
i pi:-zy•ląiczY'ł się do gości. 

Rorima1wiann. żartowano, a 
potem na1'>tą,piła - jak to by
wa często naowet w na1weSRl
sz;ym to•warzystw!e - chwila 
cils.zy. Wówcza.s ktoś poddaJ 

(Dalszy ciąg na .s:t.r. 5) 

W roliu - 1>1ezącym 
przypada jeszc~e .ied
na ważna rocznica: -
mi,ja 1000 łat pisanych 
dzie,jów naszego na
rodu. 

W związku z ł~'m 
niecodziennym ,jubile
uszem postanowiHśmy 
wydawać na naszych 
łamach cotygodniową 
„Panoramę ·moO-łecia'' 

Czytelnicy zna.idą 
w nie.i hisloryczne za
piski, fragmenty kro
nik, anegdoty, dowci
py-dotyczące najstar
szych dziejów naszego 
narodu. 

Działo to • 
się Mamy królar1 

za panowania I 

Bolesława Chrobrego 1 

LICZBY, KTORE CIESZĄ 

Doipiero pod koniec 
ż.yicia. uda.to się nasre-

Ta1emn1cza 
m1s1a 

4 kwietnia 1001 r . z.fa 
wił się w Rawennie w 
otoc7eniu papieża Syl
Weo<!tra Il i Cesarza 
Ottona III opat „sanete 
l\far;.e Sclava.nensiiS pro 
\•intie'' Astryk-Anaista
zy, który przybył tu z 
ramienia Chrobrego. Po 
<:<>7 Próżno nagabywa
lii'my ludzi AStryka. 
W"zysey milczą jakby 
nie mając języków. M-0 
:i:na się więc tylko do

mu Bole1Slla1w<J.Wi doo·jść 
do k<Jirollly kll'Ól€W
skioej, której re.alliizacji 

·j byl j u.ż ta1k bliski za 
życia Ottona III. Bo-

' l€iSl~R~V WY'kOCZJ71S.taJ inie 
pewną sytu.ację p.a111u
ją cą w ceOJall".s>twii~ po 

. :§mierci Hen1rytka II 
(1024 r.), gd1zie ujalW-

'· n iła .si.ę si~ona op.o1? . .y
cja p:-ze.c;irw n(JIWIO wy
bra.ne•m'll kirólowt n1e
m1oecl«1-emu Konre1dio
w1 IL 

Ni.e ogląi<ia•Jąc siię na 
n11ego a1ni n.a pa1pieża 

ł«llZail Bole.sila•W siwoim 
bisklllpom k0<ro.nować 
.s:!ę królem ~w 1025 r.). 

Jakiż ar:l'tmetyk mńglby 7<'1azne Bo!~lawa. 
'"ZYki <l·ość pewną określlć cyh·ą, a cóż dopiero 
przytoezyć opisy zwydę:c;tw i triumfów w ta.kiej 
mnogo>'ei: z Poznania l>owiem L300 pancernych 
ryeerzy. i 4.000 żołnl<'<ZY :r. tarczami, z Gniezna 
1.500 pancernyeh I 5.000 tarczowników. z Wl-0-
clawka - grodu 800 pancernych l 2.000 t.arczow
ników, z Gie-cza 300 pan-c-er11yeh i 2.000 tarczow
nil<ów. Co do r~·ce,,.twą z innyeh zam.'<ów 
1 miast, to wyli.czać Je byłby tł> i <li:< nas drugi 
i ni<!skończ.ony trud t dla was ucląźliwynl było
by «> ezytac. 

myślać celów tajemni- 1-----------------------------------
czego poselstwa opata. 
.Pragnąc obiektywnie 
prz.edstawić czytelni-
kom całą spraw11 przy
taczamy wszystkie opi 
nie i domysły, jakie 
udaio nam się 7,ebrać 
w kolach zbliżonych do 
eesarzą i papieża. A 
'-''ięc są. przypusz.czenia, 
:ie Astryljo przybył do 
Rawenny po: + J'ooonę dla Bolesła-

wa + mnichów dla zal·oi>o
nego klasztoru + po świątobliwego 
nrun-0, który objąll 
by nowe biskupstwo! + celem omówienia z 
papieżem i ceo;a-1 
rzem pewny.eh spra'v 
kośd<ilnych, prze<le 
wszyst:kim tyczą.cych 
zor;a.niz-owania w 
Polsce drugie.i pro
winc,ji k<>ś<".ielnej. 

Co jest prawdziwym 
pow<>dem pOl'Sell'itwa 
okau czas. 

A .iednak 
Wit)lki 

Wpadła nam ostatnio! 
stara, pożóla<ła re M-a

rości, opinia wyst.awio-1 
na Boleo.taiwe>Wi Chlro
bremu przez perwna.1-
n.ików XI i XII 'N'ieku: 

Rozumn,e postępowanie 
( KoreSlfJoTLdencja własna) 

Akr.edyto,wany nad.wo 
rze księda Bo1-estawa 
Cl>rol:>rego nasr~ kores
po.n1den t donosi co n,a
stępuje: 

„„.Ma zaś książę·dwu 
nastu pr-zyjaC'iół, z któ 
rymi 01raiz ich il'Jn.a:mi. 
\Vielokirotn.ie z.by\~rs2y 
się trc-::.k i nairad, lu
buje się w wesołym 
bie5'i·ard.ov..iainiu i to.wa 
rz:vstv.rje, z n:i:mi też 
:poufa1€j prowa<l:z.i ta1-
ne nar<-1dy w spraw·.a.ch 
księstwa. TakO'Ż i W<::"ZO 
raj, g<:!y tak ws.póln•i€ 
ucz;towah mówiąc o 
tym i owym. p:-zez pny 
padk·owa v..-:z.mjainkę na 
pe.mięć p.nywied.ti o
wych, którY·~h ks[ążę 
7.a ich przewinienfa stra 
cić ka'Z9.l. BOl!estaw oo . 
lat nad ich śm;erctą i 
1.\-y1raż.al ża1l po nich. 
Wtedy e-z.ci~oona ks1ęż 
na, gtas.k.ając z przynni. 
leniem zacną pierś księ 
cia ;>o" al:m.ą ręką, za 
pytał.a go ozy ~.p,-a·wilo 
by mu przyjemn.ość . 
gdyby V-"ZYi>adkiem ja 
kiś św'!ęty ws.k17esil 
i.eh z m.a.i:·twoty. Książę 

o<l!powioo·zial jej, że n.ie 
posia.ci.a n.ie tak kosz
townego czeg-o by ni~ 
dal, gdyby ich ktoil 
mógł z popio1u do ży
cia przyv.rolać . Słys?.f'C 
to madJra i '\Vierna 
k<=\ężna · o-ska.rż)·!a s!G: 
jako winna l świw::10-
ma pobożnego ]XXistępu, 

1 '''ra:z z d·wu11a ~tu 
p!'zyjaciólmi i ich żo
n„ mi do nóg księdn 
pa.dla. prosząc o p1r7.e
l:>ac-zen?e v..·iny wlais.nej 
i ska.z~ńcow. 

I teJże ~an1·ej god!·dny 
po·sl:ano po o"-y.ch więź 
ntów za..chowany.ch przy 
życi·u d:zi~ki n1ądrośd 
ko·bi€">e1. Skc•ro zaś 
i:>rzybyh owi f'J któ
rych po8l.arno ~ile od. ra 
zu byli. pc-c;ta ·w:-eni 
przed oblicze książęce, 

Żarł 

lecz najpi€TW prz€d 
księżn;:, pr-zez którą 
ska·;ceni stc\\··a.mj ~u'fo 
"JJym-i, lecz ży-cz!t\;.rymi, 
pnprnw:i·dzeni zo-s.t.a li do 
!a;".ni. Tam i.ca Bo1€
staw w~. ·„·;.po!r.€j ką
pi'>l' "T<:hlos'\al jak 
dz'..c;.~i. mów!ąoe: •• \\Tam, 
potoms1v:-u ta}~jego. Vlk 
"·ybitnego rcdu. nie go 
d2ifo się P~·nełniać ta
kich wyst,...p!,ów''. A 
tnk po oj~-·~·<:,,u na

. pr}mn~a\.\-s?y. prz~-cd"Z:a1 
o<'h w stroi€ k,;'ążę.ce, 
dal podac-unki. p<:i•C"Zem 
pu5-~i.l ~·R1~.l:o;s.:l:,-cll do do 
mu. T?kirn eto i~t 
r!ac;-z Bo-!-esla\.\' \Y0be,-. 
l u<lzi i tak l'ozumn'e 
zmusiz.a '\'S7.~/stk!·~h swo 
id1 pc·~•:ia"nY·~r. by się 
gn b9li i ko<:ha.11 zara-
zem ... " 

wart 

Thletma1ra., Bl'uno z

1
l---------~--

Kwerfwruu i Ga.\la Ano 
nirna . Każ.dy z nich pod z ostatniej 
kreś.Ja in111e cechy k&ięl 

ci.a - zte h1b dobre.j h '/' 
W sumie jedna1k każ- 1 C W/ / 
<h' z n!ch mu.<>ial pr-zy \ 
zn.ać. że na1'3a. Boltko to 
potężna l111dYW'id•uaolnooć. 

A oto 3 c~aralkterysty

ki spleci<0111.e w jedną: 

+ sprawiedltwy i przy 
&tępny 

• mężny i rozumny 

~ nie p:-zebieraó ący w 
Śll'odkach 

• wyt'loo:umia,iylt Łagoo 
ny 

• ·groźny i wyniosly 

• wesoły i bezitroski 

• chytry i obłu<lm.y 

• ~''-~"\ • przebieg.ty ;, prooto-
linijny 

• Wie~ki 

- Skąd to Bóg pł'OWadd, z woJny1 
lażnf. Mó,vi aię głośno o za 

int.a.rz.e · Ottona. Ill zło-
żenia korony i o<Iby-1 ___ _.„„,......, ... ..,,.., ........ ,...,.„ ...... ,......,.,. ...... ..., 
cia pielgrzymki do Zie ·--------,._,....,....,......,...,....,..„ __ ""_.....,_.....,_.....,_..,._..,._~· 
mi Sw. Po ślubach za 
konnych u grol>u Chry 
stusa cesarz ma na
stępnie przybyć do P·oi 
ski I tu w zaMż·onym 

k lasztorze spędzić cza" 
,i akiś, by po oopowied 
nim przyiot.Gwaniu się 

ldą.c śla<!lami św. Woj
ei<!cha, udać się na. ml 
sje do pogan, aby tam, 
jeś11. Bóg pozwoli, uzy 
11kae koronę mt:ezeń

sk~. 

. i 
KSIĄZKii 

PlerW1Jzy tom wiell<l10J powieś<:! ,Jarosla- i 
·wa Iwa:szki·ewieza ukazał się w 1~S6 r., 
trzeci I <J<Statnl - w koneu roku ubie~ „. 
i:o. Sześć lat w nas2lcj epoce to ,,.,;.ry 
kawal cza~u _i gdyby „Sława i chw.ala"•) i 
byla p-O\v1e~c1a. Wt1>pólcz<?:ona,. w jej dwńeh 
pkrWl!ZYdl tomach t!) i OWO moał">bv już 
dziś traecić ana1chr<0nizmem. Aloe 

0 „slitVa i 
<'hwala" jest ni<iwntp!iwi10 powlt>ś<Cla, hi,;to· 
ryczną, sk<>r<> oh-ejmuje lata 1'1.1-1~47; ~ 
wprawdzie ta hi1<torycznoM nie sl11ga Jf'Gz-
czc zb.Yt glębok-0 w eza.~~' mini<:me, i<'8t 

----~~~~ .... --------~--------------------.... --------------._...._...--------------~----------------------------------
- mozna bv po,viedzieł - At-ORunf\:."'"·o i 
„świ'!'bej daty", t~·rn nlemnkj je1n.'Ll< «pn. 
wy i zdarzenia przoost'l.wione ))i'"ez »utn-
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Pri:ełotył: 
TADEUSZ JAN DEHNEL 

- Mój drogi - powiedziała zwracając się 
do męża . - Bardzo mnie martwi Rosaleen. 
Jest sama w Furrowbank i z pewnościa roz
pacza po aresztowaniu Dawida. Chciałabym 
zaorosić ją na dłuż~zy pobyt do nas. Nie 
masz nic przeciw temu? 

- Wątpię, czy przyjmie zaproszenie! 
- Ale wystąpić z propozycją można. 
- Naturalnie - odrzekł chłodno prawnik 

- jeżell zrobi ci to przyjemność. 
- Przyjemność! powtórzyła Fran ces 

z dziwna 1toryczą i spojriała spod oka na 
małego Belga. 

- Pozwolą państwo, że się poźegnam 
rzekł ten ostRtni. 

Gospodyni odprowadziła 1to do hallu. 
- W;vjeżrl:i:a pan do Londynu? - spytała. 
- Tak. Wybieram się jutro, ale n ie na 

dłużej niż dobę. Później wrócę „Pod Jele
nia". Tam zastanie mnie pani, madame, gdy
by cr.c;ala sic: pff.n.i ze mną widzieć. 

- Ja? - rzuciła szorstko. - Dlaczego? 
Poirot nie udzielił odpowiedzi. Powiedział 

tylko: 
- Będę do dyspozycji .. Pod Jeleniem". 
T€j nocy Fran.ces zwróciła się do męża w 

ciemP.ości: . 
- Nie wierzę, by ten człowiek jechał do 

Londynu w celu, o jakim mówił. Nie wie
rzę, by Gordon spisał o~tatnią wolę. A ty 
wierzysz, mój drogi? 

4 DZIENNIK LODZKI -nr -48 -(5049\ 

- Nie, Frances - odpowiedział głuchym, 
matowym głosem. - On wybiera się do Lon
dynu po coś zupełnie innego. 

- Po co? 
- Nie mam pojęcia. 
- Co my teraz poczniemy, Jeremiaszu? -

szepnęła pan.i Cload. ·- Co my poczn·iemy? 

Na moment zapadło milczenie. Później 
adwokat podjął: 

- Moim zdaniem, Frances, jest tylko jed
no wyjście ... 

ROZDZIAŁ IX 

Poirot - uzbrojony w pełnomocnictwo Je
remiasza Cloada - łatwo uzyskał potrzebne 
mu informacje. Były zupełnie niewątpliwe. 
Dom przy Sheffield Terrace został doszczęt
nie zburzony. Plac przeznaczony pod nową 
budowę odgruzowano ostatnimi czasy. Z ka
tastrofy wyszli cało tylko Dawid 'Hunter 
i pani Cload. W domu było tra.ie służby: 
Fryderyk i Elżbieta Game oraz Eileen 
Corrigan. Wszyscy zginęli na miejscu. Gor
don Cload - wydobyty spod ftruzów żywy 
- zmarł w drodze do szpitala, nie odzyskaw
szy przytomności. Poirot zanotował nazwiska 
i adresy krewnych służby. 

- Być może. ci ludzie napomknęli w plot
karskie.i po~awędce o czymś. co dostarczyło
by mi bardzo przydatnych informacji - po
wiedział. 

Urzędnik, z którym mały Belir rozmawiał, 
był usposobiony sceptycznie. Małżonkowie 
Game pochodzili z Dorset, a Eileen Corri~an 
z hrabstwa Cork. 
Za~atwiwszy tę sprawę, Poirot udał się do 

siedziby majora Portera. Pamiętał, że stary 
oficer był strażnikiem obronv b!ernej, mógł · 
zatem krytycznej nocy pełnić służbę w są
siedztwie domu Gordona Cloada. Ponadto 
pragnał zamienić z Porterem kilka słów na 
inny temat . 

Mi1nąw\SIZY róg Edge Stree•t 7..dizliwiil' s1ę na 
w'.od-0ik m1.11ndu.ro•l'.-ego po•liicjan•ta. .stoją.ce1go 
p:·!ed d-c1m.em, d10 któt,e:go zmie,,·zał.' Kr;;ig ~ie
d·c1x.s.~'ków i d{)•rnsly•ch ga1piów ob0e:r'\J.no•wal 
ckl"i1wie pl"Zl€distaiwiociela włiadizy i !Sltirze:ż.cllny 

PÓWIESC „DZIENNTKA" POWIESC 

Pl'7Je•z niego bud:rmek. M.R•lY B€·Lg pocrzuł, ź:e · 
oo:-re . za•czy•n•a ITlll1 bić n,1es.p<J1kQ•j•nie. 

Po•l!<CJ ant zatrzyimal go en.eirgi•mmie. 
:-- •Ws.tęp \Wlb001111iony, pri081Zę pa1na - po-

'IM:edz.1a!. 
- Co tu &1ę ."ltaito? 
- Czy pan mieszka w ty,m dornu? 
Slyinl!ly de•!Riktyiw zalP'l'reczY'ł ruchem glQWY. 
- Kogo zarnforzał pan odiwied,zić? 
- Miajwa Pcl!'tern. 
- C~y to pański prizyjaoeiel? 
- N11e. Nie naiZlWa1tbym go p!"i;:)'jacie.Jem. 

Zna .• jomy. 
- Majoir Poirteir zastrz..eHl się nied..,Wll1>Qo, w 

jego mie1sz:kaniu je9t tn.sip>Elktoc. 
Dr'.z;wi ~omu o<twairły isię i wyiszli z n~ich 

dtwaa inęizc·zyźn!i: miejSOO'Wy iin1sipeokt1oi:- i zn.ainv 
pain:u Po.ilI"o•t s.i-eirż;;llll<t Graves z Wa·~m.s;l i:v 
Vail.e. T-en 01si1;a~1ni ukloimJ s'ę i za.prerento1wal 
sty•rnn"·~ die•tektywa to.war.zy1s.zQwi. 

- lV{Q,że pa1n pomwo1i z nami do· dQ!ffiu - za
pr-01:io1n.eowa1t 11nspektor. 

W€1<r!:li we trójkę. 
- Tu.tej:s.zy komisa:ria•t dal zm~ł t•ełef.oniciinioe 

do W1a1rms1Jey Va•le - wyj.a.~1nil Grave.s. - Ko
m1.,-ia,17. Spein1c•e m111.fe '"-1)"d•e-l€•go1Wa.ł. 

- Samobój.sitiwo.? - za.pyitail ma.Jy Be~.1i(. 
- Ta1k ~ odTzeikl inlE!!J'e>k.00.r. - &nil-a1wa 

WY'd·a-je .się ja'311a. M&e 7.Rzn.an.ie w śl€d•:1!bw'-e 
wytraJcilo go z równowa•gi. Czy ja wiem? Po
d1JJbno by,l Pl"ZY'Et•nębiony -01;;.tati:it-0. Mia.! kkipo
ty ma•t>fi:-faą,n.e, Pewno złryżyło się jedino z dru
gim. Za1~~z.e,liil się iz wła1mego rewolweru. 

- Mo.gę pójść n.a gó::-ę? · 
- J·eże,Ji pa•n oobie życzy. S!€'J'ża1nde, pro<S.Zę 

za,pro•Włl•cizić pa;na Po·irot na p1ę1tro . 

- Talk je..."'1:, pa1n,ie irnl!'1pek·l1o1nre. 
Gra.ve1s ru1•,zyił pie1"w1srzy n.a sd1ody. P<f(ój 

w~gląocfa1l tak samo, jak za1pam,ęta.l go maly 
Belg: dY'W1a1ny o C'i-emrn1nch ba....wa•ch. k.o.':ąr.!lki. 
Ma.jor Podi!!\' 1«iedizi.a~ w g!ęb01kim fot•elu, ·w 
n'emal na•ttJ•"9·1'n€,.i J'Oizie. T'Y'Lko g!{)wę po•chy
lil d·o pnzodu. Pr·a1wa ręka ZM';IS•a•la m•u be.z
wlad:nie, a pod nną leża·! na dyw;;rne r&V.71()!
w~. W p•a•wi.et1·zLL czuć jeszc-z,e było kwraśn.y 
za1paoch flll'Ochu. 

- Mniot-i wię-c-ej dwie goodzi1ny temu - po
wiedział Grav.c::s. - Nikt ni~ .slyl~Za1l .s1t.t'!za1l1u. 
Goopodynri. wy.:izła do I"'•i<l1•ota. ~0 za1~·•.Hov. 

<Dalizy ciąg nastąpi) 

ra za•tygly juz na ogół w k«zt'1lt epkki; ł 
utra-;11y wllllldwość płynności i zmlen- I 
no.će1. 

~hrnnoł<0gkzny po<lzl~l tryl<:>gii Iwaszkie- i 
w~-cza. j<!St hard7,o pr.rn;ty i przejrz~'Bty. 
Pierwsza. wo.Ina światowa (t. I) - okres 
międzyw"!Jenny (t. U) - okupacja bit1f'
ro"°"Ska. I pi<i:W--ze J:ita wolnofoi (t. BI). 
Cheąie zawrzec ~'_V ran1a.ch try1-0;:rU o~rnm
ny I bardz-0 rozn-or<(}dny mat-erial dzlf>1o
~, ~utor muit;fal -:-- r7.-e-c7. ja~na - P·fY.;hh 
giw'.'-C się m<>t<>tlą skrótów. s~·ntn i pne
kro_J~w, a nie sp">«oba.mi zwykłej <>piso
wosc1 i kronikarstwa. 
Omawiająe trzed tom powieści Iwaiszlde· 

wieza, wn>a<la po·1krr.ślić, że jest on w 
SW<!.i fal>uiarne.j treśd bar<lziei zwarł ' i 
jednolity aniZcll <lwa tomy Poprzednie, 

CZEKA'Ą 
gdzie s1>0tykalo się nieraz obszerne dv
gre"S.Je i margina.Jla, <l·dbiega,ią<>e dai„.ko 
(na.w<it w s<msie g~·ografJ.cznvm) od zaR~<f
ni<Czych wątków JH>wie<do·wych. P·r>za tym 

- w trzeciej cz.;ści „Sławy i chwa~y" .J<"St 
dużo. materiału dysJ_<ursywn<!g9, duż<J na
wr<>t<>w do prze:szłosci, Ws1>0mnien i r<lz
pami<:tywań, <00 j<l!'lt zr"l!ztą Z/?<>dn-e z na
turą k<>ńc"'ve,i ezęiid dzi„ta. Tutaj aut·ora 
zdają się interefi·l)Wać nie t~'le pr-0bl•mv 
histori<>z•oficzne Ile zasadnif>nia p~tlW 
lud?.ki.ch wobec najazdu i terrQru wr~J:"a 
(a te p-ostawy, Jak '\iemy, były rozm~ite 
- oo b<lhat<!n!-twa aż do P"<]lofoil oraz 
sprawa tak l>li«i'ltiego w owych czo"l~•h 
są~i<>d".'twa ~ycia I śmierci. nlef""wn<Y.ld 
dn1a. 1 g-0dz1nv krucheg-o, W<'iąż za.::ro.to
nei;<> l<MJu człowieka. NI„ mngę el'l tu 
wdawać w szczei;óly traktowa»eJ przez 
aut~ra probl<flmatyki, mogę lł'·~ynie :razna
czyc! _że refl<iltsyjne i dyskursywne partie 
p,ow1esci są równi-e .cenne i ciekawe ialt 
partie czysto narracyjne. A w <>f:ół<i u"'·a
ż.am. że wydanie tn..ecieJ i o"tatnl-ej C?<"'ci 
,~stawy i oehwaly" jest wydorz.enir.m Ii.t~
ra•~klm, które musi wzbudzić Zaint~r·r"·"
wanie bard.z-O sze~<>kich rzesz <'7Ył<>lni-
czyeh. B. D. 

•) Jar-0s.t;:1w lwA.c;zki.ev.ricz ,.Sl;a~ra i chv..-·a
ta" Tom III .. Wa.-szawa, PIW, 1962. Str. 
4{)8; cena 30 zł. 

!N A N AS 
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Opowieść z dreszczykiem 

CZARNY PIES 
{DOlkończen!e ze st.r. 4) 

ncyiśl, aiby k.aii.<ly z obecn)'{'.h 
opoiwiedlzia!ł ja1kąś hj&tDiri.ę. N a 
~bę &QŚCi g.oo!P<Jdam; 2'.lgO-
dzil się OO'Z:P'O'C".Ząć .kiolejkę. 
Ro~irtsizy się w foteil u sp-0-
glądait pri.ez chwilę w ogi.e11, 
jaikby zbiemją,c myślli, po 
or;ym oideziwal &ię w te isilowa.: 

„PeW111ej nocy, d0łltlad11ue 
·pnzed pięódzi.esięci.u la1ty, zja
wił się w beJ oibe;rży, któir ą 
wówic:zia151 iPOO"Naod1zil mój o,jc.iec, 
pewJen pockói;n,y z ogromnym 
ozarnsun p.siem. Noc była .sit1ra,-
1S1Zna„ diroigi nie do p~byoia„ 
iza.s.yipaine śmegiem, ktory pa
dał bez pwerwy prnez Clltetr"y 
dJIIJ.. P<J<d,różn,.v lllazywaJ: się 
W<illw Gitl.mo<U!l". Byt to mlo
dy c;aWwt1elt:, "WY\S'Olki, ciemno
wkJtl.y i 1PI1ZY1Sio•jny. Jechal do 
rodlziiców, e[e z powodu tle
/IO sbaln.u diróg muisia~ i;.ię za
tNyimać w oberży: 

Zj.ad\b.5ey kOlla!Cję ośwńia.a... 
oeył, że nile mógtby je.srzic.ze 
ooniąć, '7J8.JW10ital psa. i wy151zecJJ: 
z oibeczy; 1PrZied pójści€łlll. do 
ló:ilk.a. . chcial ap.ra;widtz.ić s.tan. 

MOI 

TEATRY 

Z okazji XX rocznicy PRL 

11łodzlet· z ZPDZ. 
Im. T. RVChllńskleto 
odpowiada 
na apel WSK Świdnik 

Wczoral odbyło się zebra
nie załogi ZPDz. im. T. Ry
chlińskiego, na którym mło
dzież odpowiedziała na apel 
WSK Swidnik i zgłosiła zo
bowiązania, podjęte w związ
ku ze zbliżajaca się XX rocz
nica ~RL i µ-leciem ZWM 
Zobowiązano się prtekro

czyć o 0,2 proc. planowany 
wskaźnik jakości. Pozwoli to 
za.oszczędzić w skali roc,nej 
ok. 130 tys. zł. Wprowadze
nie ścis ego reżimu oszczę
dzania. surowców i materia
łów da oszczędność ok. 2.100 
tys. zł. 

Równocześnie młodzież zo
bowiązała sie wziąć udział 
w akcji odśnieżania na tere
nie wlasnel!o zakłą,du oraz 
prr.epracować 1000 roboczo
.eodzin w czvnie społecznym 
na rzecz miasta. 

List z meldunkiem o tych 
zobowiązaniach został prr.e
slany na rece I sekretarza 
KŁ PZPR M. Tatarkówny
Majkowskiej. 

(jp) 

Nowy numer 
,.Kraju Rad"" 
+ Gma.ch sekretariatu RWPG 

wznooi się prz:v ruchliwe.I uli

Pożegna!ny Gaudeamus 
_W ŁODZKIEJ AM -

85 absolwentów Wydziału Far· 
macji łódzkiej Akademii Me• 
dycznej zdobyło świade<!two peł
nej kwalifikacji oo za.woou i 
pra.wo Jego wyk.{)nywania. _Wczo 

raj, zgodme z tradycyJnym 
ceremonlatem uczelni, odbyła 
si~ uro<:zystośt' wręczenia dyplo
mów młodym magistrom. Far
macja, ch{)ć sz:wowIU1. i stara 
Sl.>'l!Cjalt1ość, pi·zeżywa w ostat
nich Jataeh renesans, podykto
wany rozwojem szeregu nauk 
i nasze,! g<>Sp·odarkl. ZmlenH'? 
się "'iele, ale, jak pool1reśllh 
- rekt<>r AM prof. Stefanowski 
i dziekan wydziału prof. Mo
drzejewski - w dziedzinie tej 
pozostał ten Ram cierpi&cy 
człowiek., czeka.iący na lek, po
została odpowiedzialność i su
mienność ia.wooowR. 
Składając ślubowanie mloclzl 

Dnfa 21 lutego 1963 roku 
zasnął w Panu nasz uko
chany o.iciec, teść, dziadelt 
i pradziadek, przeżywszy 
lat 95 

S. t P. 

~aciej 
Kie szniewskl 
Wyprowadzenie zwłok z 

kaplicy cmentarza św. An
toniego. na Mani, na miej
sce wiecznego spoczynku, 
nastąpi w poniedziałek, 
dnia 25 lutego br. o godzi
nie 15.30. O smutnym tym 
obrzędzie zawiadam!a krew
nych, przyjaciół i znajo
mych 

RODZINA 

magistrowie przyrzekli; że w 
ciągu całego życia do&kmlali~ 
się be<lą w nauka.eh farinaceu
tycznych przyczyniając si.tł 40 
jak IU1.jwiękl!lzego ich rozwoju, 
a nadaną im g-Odnośc! zachowa
ją niei;kalana. 

Wszysey absolwenci ukończylł 
studia w terminie. Trzy wyró:t· 
nlająee się wyehowanld AM 
otrzyma.ly nagl'ody, (zt) 

O~rodek audiologii 
dzieeięeei 
otwarło w Łodzi 

Wczoraj, w szpitalu drie• 
cięcym AM przy ul. Spwnej, 
1>twa.rty został ośrodek audio
logii dziecięcej. Jego zada
niem jest ba.danie i kwalifi· 
kowanie do odpowiedniego 
leczenia dzieci źle słyszących 
(w wieku szkolnym i przed
szkolnym). 

Kor7.ystanie z porad spe: 
c.ialistów, którzy pracowa1J 
będą w ośrodku, nie wymaga 
żadnego skierowania. Przyj
mowanie i badanie odbywa6 
się będzie według kolejności 
zgloszei1. 
Ośrodc!< wyposażony jesł 

w najhowncześniejszą apara
turę, umożliwiającą badanie 
dz:eci nawet w na.iwcześn iej
szym wieku. Kierownikiem 
ośrodka jest ·doc. dr St. Kml· 
tL ~t) 

cy Pietrowka. Cisze tam panu- ll••••m•ll!l!Dlllllim!Etm:B!lmii; 
ją.cą przerywają od .czasu do 
czasu dzwonki! telefon6w -
Praga„. Wars,;awa.„ BUdP.peszt„ 
Sekretariat RWPG, t-o sweg-o ro
dzaju sztab międzynaroo'1l'we.I 
organizacji gospodarczej krajów 

Dn!a 22 lutego 1963 roku 
zmarła prrnżywszy lat 82 

S. t P. 

sa<:Jallstycznycb ••• 

Czytelni.cy „Kra.tu Rad" znaj
dą w nowym numerze tyg-O<lni
ka ciekawy artykuł o pra.cy te
go sztabu, 

+ Rak jest jedną z najbole
śnlejszy<ih plag ludzkoś.ci. W 
poozultl wa ni u dróg skute.c7.ne.J 
walki z tą ch-01·obą, bJ.orą u:lział 
pró.cz leka.ny - cale 7A!l'lpoly 
fizyków. biologów, bloochemi· 
ków. Jakle rezultaty osiągnęli 
badacze radzi„ccy w tej dzie· 
azinie - informuje c.statnl nu
mer tygooruka radzieckleg-o. 

(ro) 

Wił iii* 
Dnia 21 lutego 1963 roku 

zmarł po długich i ciężkich 
cien>ieni:i,.ch nasz najuko
chańszy mąź i brat, prze
żywszy lat 58 

S. t P. 

MARIAH PLUTKIEWICZ 
Pogrzeb odbędz;e się dnia 

2.'i lutego 1963 r. o godzi
nie 1.5.30 z ka11lfcy cmen

KATARZYNA 
PRZYBYLAK 

z SUŁKOWSKICH 
Nabożeństwo żałobne ZO• 

stanie odprawione w koś
ciele św. Krzyża w t.odzi 
w p(}niedziałek 25 lutego 

tarza rzymsko - katolickie- / Pogr:i:eb odbędzie się te
go na Dołach, o czym za.- I got dnia 0 godz. 16, & ka" 
wiadamia.ią bliskicb i znajo plicy cmentarza św. Rocha 

iam111ym~.h„apao•zmoasmtaalselillwa'.ilmg•l~ęmbuoalnta;m!'llliilimnaaa:111Raaad11111oagmoasmzc5zmu1111,mo„c~z•.yammm1211zam-lli smutku 

1963 r. o godz. 9.30. 

ŻONA, SIOSTRY wiadamiają 
i RODZINA CóRKA, SYN i .RODZINA 
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Ed·ward Makula i Heinz Huth 
DZIŚ ODŚNIEŻAMY MIASTO I szybowcowymi mistrzami świata 

BUENOS AIRES. - W sobo- czornych Agencja. Reutera ]>Cl• 

tę w późnych godzinach wie· da.la. miłą dla. na.s wia.domość. __________________ ...:.__...:._ _ _:_ ______ Według nieoficja.lnych obli-
ł 

Sródmieściu kwapią fabryki się nie 

Obrady walneRo zgroma~zenia PZPN 
czeń, S"Zybowcowymi mistrza.mi 
św!a.ta zostali: w klasie otwar
tej Polak Edward Ma.kula., a 
w klasie standard reprezen
tant NRF Beinz Buth. Dokła.d

z 

i 
Łodzianie 

Na Bałutach 

pomocq • 
• d starcza • ti;ansportu ~ wy-n te zaWO ZQ wózki smej!u. Nie zawiedli 
• na.tomiast mieszkańcy. Wczo-

Na. białym froncie - ala.rm 
trwa. Tysiące łodzian, podej-

odśnieżaniu terenu. Te ulice raj na Bałutach pracowało 
są najba.rdziej zagrożt>ne na. przy odśnieżaniu ponad ty-W sobotQ rozpoczęło się w 

Warszawie walne zgromadze-
spodarka finansowa PZPN pro nie.iszych informa.cji na. ten te
wadzona była zgodnie z obo- mat jeszcze' brak. wypa.dek odwilży. I tutaj za- siąc osób .• Dziś również po-

kłady. pracy podstawią do nad tysiąc, w tym 700 ZMS-
mując apel ŁK FJN, przy-
stąpiło do odśnieża.nia. wła.-nie sprawozdawczo - wyborcze 

Polskiego Związku Piłki Noż
nej. Bierze w nim udział po
nad 100 deJeirntów reprezentu
jących 18 okręgów. 

wiazującymi przepisami. 
Następnie rozpoczęła siQ dys- W sobotę 23 bm. w osta.tnim snych podwórek i ulic. W 

Dzielnicy Górna z inicjatywy 
komitetów blokowych loka
torzy domów z ulic Karpia 
nr 4 i Sosnowej nr 14, pra
cowali wczoraj przy odśnie
żaniu swojego terenu. Dziś, 
na Górnej zadeklarowali swą 
pomoc w akcji odśnieżania 
mieszkańcy z ul. Grabowej 
nr 13, Pabianickiej nr 26-28, 
Szymonowicza nr 4, ucznio
wie Szkoły nr 147 przy ul. 
B~gdanowicza. 

wywożenia śniegu 20 samo- owców. ~. Kr. 

kusja. dniu mistrzostw zawodnicy ro- chodów ciężarowych . ----------------
Na.tomia.st w śr6dmieściu 

za.kłady nie śpieszą się z po
mocą w wa.lee z białym ży
wiołem. Dziś zaledwie d wa 
z nich (Fabryka Firanek im. 
Hanki Sawickiej i Zakłady 
Piwowarskie przy ul. Orlej) 
zaofiarowały samochody cię
żarowe. A przec1ez w tej 
dzielnicy znajduje się około 
100 fabryk, które mogłyby 
choć na kilka godzin w posz 
czególnych dniach dostarczyć 
mieszkańcom transportu do 
wywózki śniegu. 

W godzinach popołudnio- 7.egra.li. siódmą lrnnkurencję. 
wych delegaci rozpoczęli obra-[Był mą przelot. docelo~o-po• 

Na wstępie obrad wręczono 
nagrody i dyplomy drużynie 
Polonii Bytom za zdobycie ty
tułu mistrza Polski, Górnikowi 
Zabrze - za tvtuł wicemistrza 
Po1'ki. Zespołowi Zagłębia So
snowiec za zwycięstwo w Pu
charze Polski oraz zwycięzcom 
pucharów: Przeworsk iego i 

dy w komisjach. Zako11czenie wrotny na. trasie !un~n -
walnego zebrania nastąpi w y~na~o Tuerto - Jun1n .Iługo-
niedzielę 24 bm. sc1 2;>6 km. 

Griszin I Nilsson 
nowyllli ·rekordzistami świata 

Michalowicza, a także druży- 41 zawooników z 15 krajów st.a 
nom, które wywalczyły awan- nęlo na. stareie miistrz,ostw świa
se do wyższych klas. ta. w jeż<lzie „szyb'<:iej na. lodzie 

Po wyborach przewodniczą- w konlrnl'encJt "'.'<;z.czy.'.m. 
ce"'O zebrania oraz komi ·; 1 \V p1envs~ym b1egu, aOO m, bez 

ł- • . ~s: 1 1 k-0nkuren·CVJny na tym dystan-
snra.wo~dame .złozył'.l kom1sia sic od kilku lat., 31-1-etni repre
re'1llZYJna, stw1erdzaiąc , ze go- 7.entant ZSRR, Gr;szin uzyskał 
--- - 39,8, a więc .o 0,4 sel<. lepiej oo 

oCi.cjalne~·o rek-0rdu ś'viata. Dru 
IM prezy gi w klasyfikac,il, był mł<:11Y Arne 

rykanin Ruid.olph, a t.rze-ci - za-
ł wOOnik radziecki Stienin. 

SPOT OWŁ' Swietne wynil<i pa<lty równie?: 

świata N<>rwega Johane:SBen.a. 
Ten ostatni, biegnąc w piątej pa. 
rze próbował odzyskać rekord. -
ale mim·o d1~konatego 'vy111ku 
7.38,1 musla.I się za.d•!>WO!ić dru
gim mi·t?-jtS·c-em. Równie2 trzy dal· 
sze pozy.cje za.! ęli · N1>rw·eg0Wle : I 
3. M•oo - 7.45,a7, 4. Aa.nes -
i.46,6, a 5. Th·omassen - 7.50,5. 

Po dwóch konkurencjach pro
wadzi Norweg Moc - 88,170 pkt. 

Sparringi piłkarzy 

Zakłady pracy Górnej 
chętnie dostarczają środków 
transportowych. Do tej po
ry zgtosiło się 27 fabryk, 
wśród nich szczególnie wy
różnia.ją się ZPB im. Dzier
ży11skiego, Armii Ludowej, 
J,i,,.oknechta. i Okrzei. 

Na Widzewie mieszkańcy 
ulic Przędzalnianej. Złotej, 
Niskiej, Gołebie.i będą 
pracowali dziś również przy 

Ponadto w śródmieściu 
udział w odśnieżaniu zadekla
rowało 50 pracowników Textil 
importu, 50 związkowców z 
WKZZ oraz pracownicy Skład 
nky Imoortowej. 

Na Ba.łutach zakłady pracy 
spisu.ią się ta-kże nie naj
lepiej. Niewiele z nich do-

HOKEJ NA L'ODZIE. LKS 
B oruta II liga, ~-cd:z. Ii v..• Ha.U 
Sportowej. N ;i_ przedmeczu o gJO
d:ainle 16 fin.al: turniieju d1ruży1n 
dzikich: Honved - Kotlarz. 

w drugiej S·Ohe>t.nie.i konkureneji, 
biegu na 5.000 m. szwed i'iilss-0n, 
bieg-nąey \\? P'icr-wszej parze z re 
prezentantem ZSRR, Stieninem, 
uzysk.al 7.n:lk-0n1ity rezultat 7,34,:"; 
tj. o 3,5 sek. lepiej od rekordu 

\V Grotnikach 
w Grotnikach od•byl sl.ę w=o

raj mecz spa.rr!ngowy. w który>n1 
kotmO:ino•wany -zes.pól LKS girał z 
Wlókn.ia:r-iem lódzkim przeg.rywa 
jąc 2:3 (2:1) . LKS grał w ''kta
dzi-e: Hocn, KotOWS•ki, I,efi,k, K.ryu 
5-7.-a, •Bia·łatS, Sass. Kac:z.m,a1Lek, Ka 
sp~zyk, Cha1rb;0cki, Smu.Uk i Ko
waT&ld. 

Spełniłem swój obowio.zek 
SZER;\IIERKA. Dalszy cJ.ąg ml

Stl"ZOS'tW Polski juniorów od gc-
d·ziny R w hali RTS Wid:zew. W h 

ZAPASY. LKS - R:zemieślnck kilku zaanJQC 
(~\'-w~) -:-- liga terytorlaJn.a . go<lz. 
h, u .. L;powa 4q, 

SIATKOWKA. Pólfl.n.aly mi-
str-z,ostw Po·lski j1,1.niorów ul. Pół- NOWY JORK. Dosko•na·le wy-

3 s•ta.rtow.all polscy szermierze w 
Bramk.i dla LKS 7xl•obyli K.a

s.;Jt-i.yk i Ch21rb'ckl. a dla Wlók
nis<rza Ja.ks.z, Rclski i Koc. noena 6 go•clz. 9 MIG Km\sl<ie tradycyjnym rnię.dizyna.ro·d·owym 

- MKS Tuchola j god!Z. 1-0 MDK 
'\V:::1rszawa1 _ Spo·łem. turnieju szermjerczym w Nowym 

Turniej juniorów 0 pucharr SKS Jo1rku. W pi-erws'Zym c.nju za•wo
Staii g·c<l:z. 11.31) Sta.rt r _ Starrt dów, wielki su.kces o.:!.niós! Wl
III i MKS Bałuty _ Widzew I. tc.ld Woyda , wygrywają.c turniej 
g-0.cl:z. 12.30 Wid:zew n _ un;a II nc.retow~·. W f~nalowej wal·ce 
i start u _ MKS Sródmieścte. Woyda pakon.at reprezentan.ta 

· Dz!.si<t.j w następnym spar!'in.,;:u 
pitkarze LKS grać bę'.:lą, z Wlók
niairzem Pabian1c€. 

gc•'.llZ. 13.30 Resu.rsa _ MKS Po~ USA Albet"la Exelro<la. Iłotnicnka 
Połykacze Ognia 6:3 les'e. w sobc.tę rozpoczęły slę w wa.r 

r,KS II Fg.a - Start I lig.a że1\- S"Zawl~ ogólnop<>lskie za·wody lek 
ska mecz tow.arrzyS1ki gOO"Z. 1'2 ul. koatleLyC"'lne junic·:-6w. Wzbu<i1ziły 
Zakątna 82 i LKS - AZS kl. A o·ne duże za:interesowa.me wśród \Vczoraj, w Pałacu Sportc·wym 
żeńs·ka o godz. 13 .30. znav."Ców lekkoa.Uety·ki. poniewat. w przedmeczu H.gowych 7.a"·o-

KOLARSTWO. Wyścigi n.a rol- jest to jedyna lmpre:za halowa <lów. od.było ,iP, sp-:>tl<an;e dwu 
ka·~h. organiao\~:ane Pr"Ze?. RKS tegoiicc-zn-ego sezo~nu. N-.a. st.ar-cie nnali.srt:ów nasrzego turrnieju ho1ke 
gcod.:z. 11. ul. Sta'l'Ol"1Hl7lka 12. st.a•nęlo 135 juniorów i 85 jwn[.c- jowego . Zlotnianika po.kona la Po 

KOSZYKÓWKA. Spotem - Wi- rek. lykaczy ogni>!I · 6:3 po wake. któ 
d'Zew. godz. 13.JS ul. Północna 36. Najwięlrnzą 'ens.a.clą pierw"S:ze- r~ mu·siala sprawić satys<J:a.kcję 
n1istrzostwo kl. A mężczyzn LKS go dnia 7..aw--0<łow był wyn11k star ohserw.a.to~~-011n . Bramki dlLa zvvy
- Start god'Z. 9 :>O. ul. Teresy 56, tu3ąoego po'Za konkursem rer;>,·e- d=ów ul•C·bYli; S7.ewcizyk, Mo
Wtókma<rz - MKS Polesie, gooz. zenta.nta Po•s:ki w pchnięciu ku- ra'\\'5,ki J Sęk po 2, dla Po·lyka.::zy 
10, ul. Womcella 211 1 Orz.el - Ją WJ.a.cty,•tawa Koi;ii.a.ra. ,Qsl.ąg·nąl - Pluta 2 i H . Zleli1'ls•ki 1. 
Unl.a. go-ct:z. 9 ul. żroolowa 1>2. I on bard'z,o dobry wynil< 18,lr5 m. Dziś o gcd:z. 16 I~ot.larz spot.ka 

NARCIARSTWO. Zawody o od- poprawiaJ!\C o p.caw;e pól metra się z Homvedem. po czym na•t>i 
znakę PZN dla d!ziec1 i młodzie- ha.!ow;r reko•rd Po.lsU<i Sosgórmka. pi urCJoCZy»te zakończen.ie turntleju. 
zy do lat 13 w Pa.rku Pomamow- ·---------.:...---~---------------
sk·e;ro godz. u. 

TENIS STOLO'"'Y. o puchar I G ł I • d I d 
l,OZTS Spolem· - Resu•rsa (Zd. ra u ac·1 e a zarzą u 
Wola) goo:z. 10.30 ul. Pólno·~na 36. ! 

WAL!'l<E ZEBRA~IE. wa.l ne ze-' 
bt'an'e spra.wozcia·wczc--wyboxze na zebraniu ŁOZPS 
LOZLA godz. rn. ul. Piot>rkow-;.k;a 
48 i wa!ne zeln-anie Ol<1ręg·owego 
Z'\\r . Lucz.nicz.ego, gOOz. HJ, ul. 
Pó I n cen.a 36. 

KULIGI. W parku\ LU<l>QIWY'ffi 
na Z<llrowl.u gc<l1z. lil 2'biórka 
przed ZOO. w Pairku Pomó.albow
sk\.ego godz. 11 - orga111iza.t<>r 
MKT, zbiórka z własnym spmę
tem i 1'nkami pnzed pawilonem 
MKT. Kulig RKS w Rud>Zie gc
d>Zina 10. zbjórka ul. Pabian!ck.a 
184, kierunek R'Zgów. 

KANADA - CSRS 3:1 

Wczoraj :przy b. licznym ud!Zia- wysokiego pmiomu, co cieszyć 
l<'! delega.tów klubów o<l!bylo się musi tym ba.rd:z1ej, iż jes~ to dy
d·oro.c:zne z.ebtra.nie s1_pra1W-01ZJ::la\vcze s.cyrpliin.a niezwyktle pOlpUilarrna 
LO Zvlią.zl<.n Sia.tkówki. Referat wśród mlc•o;zieży . 
sumujący działalność zwią'Z:ku wy Zebra.ni <Loklona•li WY'bolru d'Wll 
gtosiH .P'fe?.es H. Lada. W to•ku delegatów na wa·lny zjazd Po1-
dys.kusji pc•dlklreślon.o znaczne o- sklego Związku Sia.tkówki. ZOSlta 
siągnl·ęcia klerown iciwa łód0ldej li niuni PP. Lada i Hawr<>t. · 
siatkówki we wszystkich d'liedizi- W tralkcie zehra•nia wręcrz0>110 
na•oh dcialaln.ości. Na•b,ra.Uśmy U'PQIJillnki k&iąi'.kooNe za oti.amną 
przek-0:na111ia wsluchując się w pracę czterem d>ZiaJaCWl!11: pp. J. 
ton debaty, iż siaitkó""ka w na- Janikowi, R . Prochniekiemu, W. 
s•zy;m okręgu wkcoc:zyla na wla- Sysiowi i M. Wójcikowi, a dy
ściwe tory upow·so:ech>n.i·enla spor plmnami \Vyróżnk·no XXII LO i 
tu i nada<nla mu oopowiedlllio Technikum Bud·owlane~ 

o a 

Przed kilku dnia.mi prasa. 
całego kra.ju doniooła o wy
padku w Zgierzu, który 
omal nie doprowadził d<> 
tra.gedJi. Zamknięt.e w mie
szkaniu dzieci wywoła.ly po
żar i zginęłrby w ogn.iu . 
gdyby nie pomoo i ofia•mość 
sierżanta zgierskie.i MO -
Kazimierza. Dośp.!a.la.. Za.sita
Liś.my go w Kome1nidzie Mi•a
sta MO i tu dQwied1zii•eliśmy 
się o ISlŹlaZ.egóła.ch wyic:La.r>ze
nia. 

Owegio dniia., około giod:z. 
10.4-0, d1ziiel111 icowy D-0.9pi<1l 
w.szed:t na PQldiwó:f.m po1~.e,;,}i 
pr:zy uil. 17 St;yiczn.ia. 13. Na 

lllllllilllllllHllHDllllilllll 
Radio 

111111111110 1 1 1110 mu u 
NIEDZIELA, 24· LUTEGO 

PROGRAM I 

12.10 Felieton z CY'kliu „Plamy na 
ni.a.pie". 12.20 Radiowa pioseQ.ka 
mie.>iąca. 12..50 Niedzielny ki.eT
masz mu>Zyczny. 13.30 „Rozmo·WY 
z posłami". 13.40 (L) .!Go:noert ro12:
rywkowy. 14.15 „Zielony m.aga
zyn". 14,30 „W Jezioo·aITT.ach" · 
odcinek. 15.00 (L) „Wesoły AU·t•
bus" nr 52. 16.00 W·iad>omoli>'~L 
16.05 Ty,goon.iowy przegląd wyda
rzeń międzynarodiowych. 16.30 
SluchoWisko p.t. „Nocne Mall'Jci''. 
17.20 Muzyka taneczna. 18.00 Wy
niki region.a.Lnych gier liczoo
wych i „Toto-Lotka". 18.05 Mu
zyka. ta•neczn.a. lS,05 „Zespól Dzi<> 
wiątka". 19.25 KonoeI't symfond•C"l
ny. 2() .00 „Tydziet'1 w kiraju i n.a 
swiecie". 20.26 Wi:adomoślC'l spoir-
towe. 20.30 „Matysla•kowJe" 
odci.nek. 21.00 „Mikrofon d ·l.a wso.y
stklch". 22.00 lTtwory s.klrzypcowe. 
22.20 „Rzec-.< o Alkaosy:nie i Ni
kodec:ie" - stuch. 23.00 Ost.a1'nle 
wiad01m0>ści, 23.l(J , Muzyka ta111ecz-
na. 

PROGRAM ll 

PieŚ'lli 1 Tańca „SJ.ąsik". 17.30 
„Podwieczorek pro:y mi.krCJ.funie". 
19.00 „Kobiet.a dotro:ymująca se
k1retu" - kome<itia. 2-0.0-0 Rewja 
piosenek. 20 .30 Ta.rnsmi~ja mi.ę
d1zy:Państwowego meczu hokejKJ
weg-0 Polska - Cz~oostowacja. 
21.00 Dziennik wl007.AJ•rny. .?ll.4-0 
G1~a Poznańslka 1;; Radio.wa. 22.00 
Ogól•nopo.J.slkie wia•domości. spo•rto
we. 212.20 (L) Lok.a.Jne wfadom10-
sci sportowe. 22.3-0 Ka1rna.l.\·aJiowa 
rew1a orkiestr i z.eS•polów ta•n-ecz
nych. 23.50 Osti..tn•ie wiadomQści. 

TELEWIZJA 

lalt1.wizja. • 
L 

.,,spotk.tma z a>latx:>rami" J>OW. :Lgo<ra Newerleg>o. 18.:ł-O Radio 
(Kaot.) wy kUJrs nau•ki język.a a:ngielskie-

17.15 "Chwila ws.pomnień" - sce go . 18.45 Raodiioreklam.a. 18.55 
, na w laitach d'WUJC!ziestych „P].ęć minut o wychowa.niu". 

(W) l~.00 Wiąrz.a:n1ki taneczne. 19.10 
17.45 „Miiks" - ma.gaa:yn lro01'YW- Uniwersytet Radi.owy. 19.3-0 Reci-

kowy (W) taJ al!'ii opero'"'ych. 21J .OO I>zien-
18.25 .Wielka ~a" - telebUJmiej ni·k wieczo:rny. 2C.rn Rozma:wJa:mY 

(w) z pr:z~w'Od:niczącym1 pre"lydno•W 
19 30 Dziennilk telewizyjny (W) woiew~o:kich rad na.r<>dow%11. 
. · . :w.~o Sp1ewa PanstwO'wy zes.pol 
19.55 „Kwadira.ns recenrzenta" (W) 'Piesni i.· T.ańca „M<l:z>o•ws:ze". 2'0.45 
20.io Spoctowa niedlziela (W) „ze wsd i o W1Si" . :1.1.00 „Echa 
:W.30 Miiosć 'ń"<liz;ęl< ·1 tytwy" europejsikich' fesitiwa.\i". 211 .3'1 

:: p~gran1 .;. cylklru „Na 1 •. D.elfina kiraj da1leki" W!~e. 
zd·~o·wie" (W} Zl.41; D. c. ko:nc<!lrtu syffiiQ,mcu.-

9.30 TV ktu'S Tolnoczy o,Jalk: u - 2() .45 
pr,a,wj•a.ć zie.mnja.ki" - pro-

. _ ., . nego. 22.27 Mu:z.y'ka ta•nieczna. 23 .00 
„Dwad pa:nowie N.· - fiQm Os·ta·bnie wia<lomoścl, 
fa.b. prod. pol., d:o'ZW. od la•t 
14 (Ł) gram z <:yklu ,.Nowe me\JO

dy i n<YWe rośliny'~ (W) 
10.25 Przerw.a 

2l2.00 w;adomości spo<I'to•we ('W) 

W.58 Pro.gram dnia (L} PONIEDZIA?,EK, 25 LUTEGO 
lUIO Koncert symfoniczny w wy- PROGRAM I 

kona•nlu Państwowej Fi•lharr- 12.05 Wjad·omoścl. 12.15 Ro.l·nlozy 
mon.ił Sląsl< iej p od dy·r. Ka- kwad:ra:ns. 12.3'i Radic1rek:la.nw. 

PROGRAM II 

I 
o 

I a 
kl.albee scboodioweij, ~ooitmz.e,g l 
kłęby dymu, wyooil:>yiwadąieoe 
się z mie.sizika:n.~a Jia1D.0. Lewan
d•o1w1S1kieg.o. Po bel2l51k>utecznyim 
pu•kaniu do d'l"2lwli, wyibill: szy
bę i pll'lZez okno dootał się do 
ś.oodlka„ Jak .sem mówi - by
ło tu aż cza1:no od dy>rn.tL I 

1\ili.licja.n.t, p·el.zają,c na cz:w-o
r.a1ka1ch, dodera do łóżka i tiu 
zna.j du1j.e leża.ce bez.wił.ad!n.1€ 
d:W>Oj.e dziec.i. B1enze Je na rę
ce i podia.je, czeka.ją.cym za 
oknem 1ud1ZiQm. Był to 3-J.e.tn.; 
Zygmul!lt i 5-letni Kr.zysz,t.of . 
Kazii·m.i:et'.'Z DDśpi.aJ wraica j-ed
naik z P«llW:l'I0•1km w giąb iiZby. 
Szczęśliwym bo1wjoem trafem 
jest mieS1Zka.ń.c„em te,go same
go do·mu i w1.e dc.;:1ko1na.le, że 
Lew:a1ndo•ws~y mają troje dzi~
c i. G<J,zi e je;;t więc 9-letrua 
Ure?..ul"a.? 

Szuka.ją.c, pel= P<> podJ.ooize 
i OOt:iadszy do s.7..afy, 2>n:a.jd.U•J€ 
w n.iej ntep!"zyitomną już 
diziewczym.kę. Wyinosi ją n3 
_powj.E'ftnz.e i pod a1w:ainą z po
d1wór.ka vvio<lą ga&i z koleri. pa
ląicą się podiłogę. Nadij€'Żldiża
jącai stra:Ż poża.nna nie ma już 
zb~,,t vv1iele do oohcoty. 

Sie~ż. Dośpia.ł mówi po pr-0-
stu: „Spełnił.em swój obowią
zek, na. moim miejscu ka.żdy 
zrobiłby to samo". 

Niestety, nie kaoo~. Sw~ia.a
czy o tyim ohocia:żiby fa1k>t, ż,e 
ani wezwainy z µracy o•jciec, 
aini ma:tka, ni•e podZ>ięlro1wal! 
cztowlekow:i, który uoria•tow:a! 
ich dJZJieci od śmierici. Ba, Jan 
Lewa1n1d:owsk~ mia~ nawet pr-e
terusije, że... wy.bii\Jo mu szybę, 

Sł. 

~} :Ra>diOll'eklama. 1'1.1(1 (L) Qmów. 
programów. 17.15 (L) „15 niiln. 
kWa:rtetu L na.ve BI'u~eeik.a.". 17.3-0 
Akt. łódzkie. 17.45 (.L) „Byle nie 
za pótnc·" rep. 18.00 (LJ „Calen
dairiunn kultury miu1Z:ycz.nej'

1 arud. . 
18.3-0 (L) Ludwik van Beethoven: 
fragmenty sonaty F-du:r na 
slm·zypce i rortep1an. 18.% Elko
nom·iczny pt'<>blem tygodnia. 19.00 
Wiadomości. 19.05 Muzyka i ak.tual I 
n•ości. 19.3-0 Kon<:ert zesipołów roz
rywkowych. 19.50 (L) Koncert mu 
'Zyki lekkiej , 21().30 (Z,) XVI au<l. 
z cyklu; „Parola1S Lo<lzo pri 
Esperanto Mc·vaocto". 211.00 z k;raju 
i ze świata. 21.2.3 K1·oniJc.a s.porrt<:>
.wa. 21 .4Q ,.Gitara i P·iD<ienka" . 
22 .00 „Zwierda<ilo poe-z.1i". ~.30 
Z c:i;-klu; „Ml.>tr-zowskie wyko:na
n·'.e <J•;.ieł muzyki klasyczn-ej i ro
ma.n.tyczn<rj". Z.1 .1}() Mu:zyka ta
n.eczna. 23.5'0 O-s.ta>tnie wiadQmo
ści. 

TELEWIZJA 

19.25 LódilJkie wiadle>mośd d:n;a (L) 
19.3() ,.Euireka·' rna.garz:yn po

pula<rno-naiukowy (W) 
19 .a.; „Do!Yranc·~" (W) { 

f rola Sbryi (Kal!..) 12 .45 „Na swojsJ;:ą nu.tę '', 13 .0-0 
11.5-0 Pr-zerwa Au<l. dola klas lU i IV pt. „Za-

1-0 .00 Melodie i piosen.ki. J0.30 ,.W 
Je'Zi<:>ra.nach ·• . 11.0-0 Aleksa:mder 
Głaiz.un-ow : Su'iita na kv.r.air-t.et smy
c2h-;owy op. 35 1'1.W F.ra•ncois 
Couperin; Koncert w stylu t.ea
tra!·nym. ll.57 Sygn.al cz.asu i 
hejnat. 1'2.05 Wla•domo.sci. 12.15 2-0.0-0 Dzien111l·k tele.wi>Zyjny (W) 
Ivluzyka ludiow.a. 12.45 (L) „Na 2'0 .25 .. I<il-o\vat na waigę zło.ta'' 
rog~·t.ka•oh kullwry" rep. 12.:i5 (L) pro.gram publlcyst. (Ka~.) 

' / 
12.48 Program dnia CL) c-za,rowane sa.n.ki". L3 ,2Q Mwz~·ka 
12.5-0 Zawody na.rci.arskic 7...a koń- dla ws:zyo;tkich. 14.()0 Aud. lit.era-

mi (Slu?.ewiec) (W) c-ka . 14.30 Melo~lie k.rajow tropi-
Naukowcy - rolniko•m . 1:3.00 1 .Na 2'0 .5'0 
:·óinych tnstrumentach". 13 . 2~ 
AU(L litera·cka. 13.41} Prog:ra)m 

„Ki:no krótkl.ch filmów" 
pro·g«am pro·wa•cLzi red. B. ' 

Wczoraj sopel 
znóUJ zranił 
przechodnia 

Ja.k informowaliśmy wczora,J, 
zl<l<l.owacialy S-Opel lodu 8pa1ił 
z gmachu PZU (a. nie ZUS, jak 
omyłkowo po.dano) przy Al. Ko
ściuszki i zranił pow~żnie Re
ginę M„ która pnebywa w 
Sz.pitału im. Pir<>g&Wa. 
Dotąd z<larzyły si<; w Lodzi 

juź 4 wypadki, którycł\ przy
czyną były spadają.ce S-Ople, Je
den z nich byt śmiertelny. 
Wczoraj z.anotow.ano właśnie 
czwarty przy ul. Ka.rołeWISkiej 
nr 33. Spadają.cy s-opel zranił 
pracownika zakładów Transfe1'
marorów Budowlanych, Edwar
da Podwysockiego, któremu po
mocy udzieliło Pogoi>owie Ra
tunkowe. 

Czy ta. iLość nieszczęśliwych 
wypadków nie wystal'C?.y? Czy 
nie czas wresrele, aby ludzi. 
odpowiedzialnych za usuwanie 
soptt z dachów, pociągnąć do 
odpowiedzia.lnoścl? (kaf;) 

Spotkanie w LK 
Klub Itobliel: ~asiza na dy

sliw!Slj ę n.ad srztuk.ą J>t. ,.Niecier
pl!iwe serca", którą :poiprow.aldizi 
~ K.ałuźyl)ska, 2S bm. o 
g<J>dlz. 16 w bolkadu LK., :porzy trl. 
An•dlrneia Stru.ga 1. -U kogo 
z~aśnie światło 

Z pow,odu robót eksPloata
cyjnych, dziś (niedziela), ~ 
godz. o.d 7 do 18 nastąpi 
przerwa w dostawie energii 
elektrycznej <ila niżej wymie 
nionych ulic: Próchnika od 
nr 2 do 22 i od 1 do 29; 
1 Mr.ja od nr 1 d-0 5 i od 2 
do 4 ;· Wólczańska nr 1; Re
wolucji 1905 r. od. nr 1 do 7 
i od 2 do 6; Piotrkowska od 
nr 1 do 9 i od 2 do 10; Plac 
Wolności od 1 do 4: Wschod
nia od nr 72 do 76 i 65 do 
Il!!; Narutowicza" od nr li do 
20 oraz od nr 5 do 11. 

AKCJA 
„Czerwonych skrzfł!ek" 
W .TWOIM OSIEDLU 

nie potrwa jui długo 
Nie z~lekaj! 

Napisz co sądzisz 
o pracy ADM 

~ 

Il.OO Melcdie roizrywl<owe. !UW 
Zespól „Dziewiątka". 11.40 Slucl'la 
!"(ly muzyki. 1i.;;7 Sy,gnal czasu i 
hejnat. 12.05 WJaict.omości. 12.10 
Poranek symfon;czny. 13.10 „K.ro
nika Po·laków". 1:> .30 „Mosikwa z 
me:oclią i piosenką słucha.czom 
polskim". 14.00 (L) Wyn!.ki „Ku
kuleczki". 14.02 er.) M117.yJca ro.z
ryv1:kowa. 14.3-0 (L) 11W.sip.01m·n.ienia 
l"Odzin.ne". 15.-00 Słuchowisko pt. 
11Tajemnica królewskiego -zegarra'"'. 
16.00 (L) „Filmc·wa palet.a"' -
audy('ja. 16.3<! Koncert chiopJnow
ski. li.Oo Wiadomo&ci. 17.05 Felie
ton na tematy międ>.:yna•r<J>Clowe. 
17.15 $piewa Państwowy Zespól 

13.40 „Bitwa o Ko:zi . Dwór" - J kal<ll~"::_h. 14 . ~.() Utwo:r~ fo~rtei>Lano
fHm fab. prod„ po!., dQ'2:W. we. Jo.()~ W1>i·domosc1. lo.05 PT?: 
d.la mlc•:l'Ziwi.y . Rei..ys€ria - gra:m d:nia. 15.1'0 „U •przyj.aciol . 
Wadim Berestows.ki (W) 15.~ K oncert rO'l.il'y~vkowy. 16.05 

15.00 Nie-d'lielna biesla•cta (L) „BibJiQtel a huma.n;s·t~"' · 16.35 Pro 
15,55 Pro0Tan1 dlla d1z,!·eci . Tea- g-ra•m młod:zieżo·VlY ,.5 kointynt:n

\,rzyk d•la prze..is.zkol8•ków - \ów i Polska szósta". 17.00 W;a-
1,Zapiro~:zen)e z bak:mi ki.e1n· 1

• dc·m,ości. 17 .05 Z cyklu: ,,Spne
V.'idowisko lalkowe An:ny wa.my pleśni t piCJ.senki" . 17.3-0 
Chod-0.rowsklej (\V) Dla uczniów Si:!Jkól średn.ich stuch. 

l~.2'5 Recital a.kto,~skl Stanl.sla'\\·a pt. „Mi1'ikilos". 18.00 Uniwersytet 

dn 'a. lZ.45 (L) In.t. d:ni.a. 13.50 (L) 2:1.2() 
.,Tele-Iorte1e·• aud. 14.2'0 (L) Mo-
7.aika muz. 14.45 „Blęk.itna so:t.a
feta''. 15.00 Wją7....._'.\nka melo•jii 
rozrywkowy<:h. 15.Hl Na:jstarr"S<z-e 
zsbytki mu:zyki . pols•kiej. 15.30 
Dla d:zieci słud1ow, Jero:ei;:o Ką
dzieli pt. „Ma.tka i s~'n". 16.00 
WiS·d·cmoś<!'i . 16.()5 Po,tucha.Jmy 
mu:zyki i o mu:zy•ce. 16.3-0 Koncert 22.()5 

Micha.lek (W) 
Teatr Tel~wi'Zji: „Stawka f i 
na ma1rtw.3go d·żo•keja" wg ! -Ta,f.a, zał,~twmy sprawę! 
Irw1na Shawa. Reżyseria - po mesku: ty mi dasz 1ba. 
Lucyn.a T;v•chowa. Obsada: kll/'llO a J'a >a fo ni.e na..,..;-
TadeU•SIZ. t,omn·cki, .Jan Sw1- ' - . ''" 
dersl<I, D"n.uta Mniews•ka- szę do „Czerw?'"e.1 S·lcrzyn-
Dejmkowa„ Miecz;,cslaw stoor ki''. że tę ż~rowke tir;k.re-
Aleksa.nder D:zwo:n~ow5 k, ci/,e>ś z klatki sch.odDu..-.e1! 
MalI'el< Wojciechowski (WJ ' Rys. K. Mozolew.ski 
W•adomc<lc1 dizienn.iJk.a TV 
(W) La!pińsk.iego z cyfolu: r~~d·lowy . lill.1-0 ,,Ciąg <la.h<;izy" o<Ic. rozrywklowy orkioott·y PR. 17.00 

Redaguje kolegium. Redakcja ! Admlnlstracja - Ló<lt; Ploirlcowska 96. Centrala 293-00 łączy z ws„ystklml dzla!am1. Telefony bezpo~eclrue: Re<laktor naczelny 325-64. z-ca redaktora n.aCJ.lelne
go 307-26. Sekretal!"Z o<Ipow. 204-75. DzlaJ elrnnom. 223-05. Dział miejski 228-32. 337-47. D7.lał woj. t „Panorama" 341-10. Dz1ał sportowy 208-95. Dzlał kult. I Dzlal listów 343-80. NTU 303-04. (g, 10-12}. 
Red.akcja nocna 279-76. BiUJl"o ogłoszeń 311-50, 293-00, wewn. 30. czynr-e do rn.30, sobota do 13.30. Wszelki<:h Informacji w sprawie ' warunków prenumeraty udzlelają placówki „Ruchu'ł i poczty. Wy. 

·C1aje: Wydawnictwo Prasowe ;,PrE.sa Lód:zka", RSW „Prasa", Lódż, P1otrke>wska 9G. Rękopisów nie zamówionych red.akcja nie zwraca. 
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